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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „ Czasu“ w ry n k u  pod L„ 39  w domu p. Kirchmąjera na do le  
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. ’
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^ i ^ y i m u l Ą  w i e :

O g ło s z e n ia ,  ODEZWY, UWIADOMIENIA, D O N isstK N iA  w szelkiego odzaju, są  opłatę:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8  cent , za następne po 6 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy' 80  centów na opłatę stęplową za kaidorazc* 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny tranko do b ió ra  Administracyi „Oł&s**. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmąją się.
r ę k o  p ism  a nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone  będą.

S%6Zj^7'L X o m L I t° lit
oczucie. L  stajemy Się podejrzliwymi, ak ażaąn ie - a zatem dla oponentów więce narażająca, git Ł- - J - * - J -   «-■»- • J ’
u rządu 2 S K f v I * * ™ /  ^ we8t^ h politycznych po- wszelka inna dotychczasowa" Jest to takt? nad 
pew nie- d a 7  wi ń nrf  • odnzczepieństwo. Jest to je- atórym więcej rozpisywać się nie potrzebuję acz-

publicznego a w i e m  u Ł ®”10 rh° Z7 j °-Wi Uolwiek każdy się domyśli, że należycie rozróż- w kościele Kapucynów miały miejsce; dziś dodaję, 
L rnń„ ^ h ża jący ch  sile i sprawie | mam tu Polaków od Czechów. że w nocy dSia tegoż odbyto w klasztorze ścisłą

Krabów 19 maja.
l i  , * . mt ~" •/ vmi i i  , . * . /  -•'“u.iDuijr uu isguj lc  udi' | urn r&ttuu uiugiauj ujm uiticKo cieprzyiemnieisza

« n e m zrządzeniem losu „ ła tó e  £ L  Z

L toupamijd te a b lg r^ n T ig a ;::: „ T e ^ X ^ L r d e ^ k j?  "f™ 1*-U  «'«& P - c i t  £1^  "™ -W™-. ° “ ft*.
f l ł l u  u n n u l n i o  j I « . . .  * “

owych zanłaów i podziemiów, rewizyę a mianowicie poszukiwanie tego, który po 
wspomniałem w Nrze 89 Czasu to za- licyantom rozdawał drukowane modlitwy i toczył

w a h e . k a b j t o . t a n ,  „ a k to r e m  ^  S b ? ?  W * * !
A ustry i i P ru s  p rz e d s ta w ia ła - I«;A   x_;u t. , ^  w arc ie , | na cel a różnić się w doborze środków? Czemlsie D u b liczueffo  r o z m a ity c h  zdań nnlitvnznvAh
sp o so b y  jć j p ro w ad zen ia , zmi

inny  je s t w zajem ny  stosunek  su , a  ty lko  po- |ic h  b y ł ty lko  pozorny , k tó reg o  w łaśc iw y m  c e - |^ o?l® ^ 0m0St®tec*ne spójnie życia carodowo-chrze-1 6) Co się tyczy tej okoliczności, że dzienniki

doborze środków? Czerni się publicznego rozmaitych zdań” politycznych" Ł *  N a p X i ę ^
i zdań. tam mlnieiazn no-1 nrzeciw wzbranianiu dyskusyi publicznej nad naj- -i—— 3 wssazai miej

1 sprawami kraju.
" ,  Rzym lecz “  AuetW U . z t ,  U " I S U T S E

innv  ipst W7a m m f ’ i -i I n b r°ó> | wy R um aczy c  n ie  ła tw o . B yć m oże, że r u c h |wiuna być miłość i dobra wiara, te najogólniejsze ważniejszemi 
ly  je s t w zajem ny  stosunek  sił, a  ty lko  po- Uch b y ł ty lko  pozorny , k tó reg o  w łaśc iw y m  ce-M  P1® ^ 0 ostateczne spójnie życia narodoW cbrze- 6) Co się    U118UU1„,

. U . 1, w a  } ez  sa m e - Czy  i ra z u l- jle m  było  p rz e k o n a ć  E u ro p ę , że W łochy  nie IwHńn;!>Ĉ ° i* 8'? tycb 8Pójni pozbędziemy, to centralistyczne rade nibyto przetłumaczyły uiektó- 
ta t je d n a k i w y p a d n ie ?  K w esty a  h e sk a , sa-1 za tru d n io n e  sprawę, rz y m sk a  rz u c ą  sie I omnium, 8 “ rzyóstwa, w istne bellum re artykuły Czasu, przekręcając atoli wiele ustę-
TV) O niWOrr em Konrłirn rviol.mnlm « « / «   -------------« I    — i — I  I I d  017171G8, Cr II [17.071 P1T11PO 7  UQoKc/jniai I n A n t  4n n t d n  m  m . a  n a  n nln i-nłl . •  a  a ł n  Ł . L I .  I 

obu m o cars tw  n iem ieckich , 
n ieck i, a  w  następstw ie  jeg o  p rzyznan ie  
syi b ezp o śred n ieg o  u d z ia łu  w  w ew n ętrzn y ch

sp ra w a c h  N iem iec , i o tw arc ie  jć j d róg  d o lw y sp u , by  ściągnąć n a  W łochy c a łe  w o fs k a I v Q ^ e t  h a b e tu r b o n u s " c o n t r a - \ d ó v  na re k e ' że bnozvcva wvehndri 7 G hV  n »  , • - - *  >----- ,
d y k ta tu ry  w  śro d k o w ćj E u ro p ie , zw ycięstw o  R zeszy niem ieckiej sku tk iem  n a p a d u  n a  pro- ™ m“. “  todzież słowa: „Noliłe judicare, m  ju -  to tłumaczenia artykułów d ą su ,  jak i powyższe Z  b y f^ a  n o k X  V ^ V ®  ^9eo k w ie t° ,a
re ak cv i nad  k-»_  I„ .---------  ~  • ................................. P pF° l * « — Pragniemy wię”c zapewue oba razem insynuowane nam obstawanie za k £ i « n  S t a  S o ? N p C ? T I L T  W Ł *  7- yć ^

n wzeled/in .... ™ I Z l“ i '-  ^  c?en.ra r*a*  i wyrazić podziękowanie za uwol­
nienie niektórych księży. Areypasterz odpowiedział,

tudzież słow a: a t ^ i u „ no 44i. I łn  tln m o n o fln io  a •*!/.«■• /r'->____ 1 _l_ i __________ _ * I
diceminiu

-■■'O l v  i / ----
n ia  * " i i  j  —  _ — . . . wUv.x, 11IC uu -i — ------  —.— stosunek nasz osobisty pondent nze wsi

ego sam ego s tan u  rzeczy , a le  po- strzedz już  żad n eg o  pośpiechu , jak i w  chw ili *  tym ro,zbiorze publicznym kwestyi spornej. Ów z zarzuconym nam także utylitaryzmem. ’ WińdylllP-WPy. Iriittiortro hoal/o ołoro m'n   1 I I .  J___x_ • -w . ? ° I urnrnannnHanł 7 _ 7. • .     iu li_ f . . • i , . , . ^ ^ "

niepew ności 5 n ie  do

n iew aż  k w esty a  h esk a  s ta ła  się punk tem  I o d w o ła n ia  rnargr. L ay a le tte  z d a w a ł sie^lde* I kore8Pouclent Dziennika Polskiego pisząc „ 
w y jśc ia , w ięc jć j n a le ż a ł zaszczy t kw esty i ro w a ć  po lityka naD oleoósha w  „ L ” h!®1®®* T*« bezstronniej i lepiej może o

ze wsi“, kuję tu jedaak pierwszeństwo dla Czasu, bo Czas

see ukrycia.
Jak  nam powiadano X. Feliński przed 29 kwie­

tnia wyjechał do Łowicza, nie był więc na poko­
jach zamkowych w dzień wielkich łask carskich 
Lttders wróc.ł 9go z Petersburga, Arcybiskup lOgó 
wyjechał do Skierniewic, niepowitawszy wprzód 
p. o. Namiestnika. Lllders wysłał po niego sztafetę, 
a h  X, Feliński swój powrót aż do wtorku odłożył. 
We środę miał posłuchanie u Ltldersa, na którćm 
tenże objawił mu niezadowolenie cesarskie, głó­
wnie z powodu publikowania papieskiego listu,

że wina z tego powodu tylko na rząd spłynąć 
może, że ciągłe drażnienie ludu przez gospodaru­
jącą w kościele policyę, a ztąd obrażające miej­
sce sceny, mogą go zmusić do zamknięcia ko-

p o lity k ą  n ap o leo ń sk ą  w  tej SDrkwie I mo2e okw esty i I pierwszy zarzucał już od dawna doktryuerytm t ^ ^ e V y ^ k o i c i d / 1̂
europejsk ić j. O becn ie ona rów nież w ystę- B yć m oże, iż C esarz N ap o leo n  c h c ia ł po- na wsi móg* tyle n a z b ie S  dowodówJ do WJ z u c d  ^ s i T a ^ v ^ ^ k t ? '  Wń - ''tworzyć je  przyjdzie, że i na Syberyi Arcybisbn- 
pu je  n a  jaw  w  tych  sam ych niem al w aru n - w strzy m ać  stan o w cze  rozstrzygn ięc ie  k w e- U *  światła11 na korespondencye Czasu z Wkdnia respondent lT w k “ o d ^ S a m  dTiś ^  n T  ^ “h ń \  ^ ,ep™ 8tanle;  ,Że. ln* w 8amych Po«ąt-
k a c h  co  p rzed  la ty  d w u n a stu , z tą  w s z e - s ty i  rzym skiej p o d czas  o d b y w a jąceg o  się I a rfa“zej  “a korespondentów! Wartoby się z lą stępuje: " sz^ra ^ L n ° w t l w  ^  1“’ V  Wd? ‘
la k o  różnicą, ze A ustrya  p rz y zn a jąc  się s a -U ja z d u  b iskupów  w  R zym ie i p rz ecz ek ać  S  ? obzn^ omić’ ®k“r0 ,z tak daleka poznaje Na i. Już nieraz w moich listach zwracałem u- pohcya S a l a  od kościołaTedzfe'  W 
m a do za sad  k o nsty tucy jnych , o s łab ić  m o- rezu lta t tego z jazdu  po lityczny , ja k i  zape- P o o n d m ^ T ” ^  ?®rC ‘ajniki’ Coby teŻ kor«a- ' waee Da to- *“ - O P0- y<* * 0 C,0-a bedz,e
że w p ły w  P ru s  jed y n ie  p rzez  to , że Ili 6- I WI16 O Uri Lr palli L-n^AialnAn./% i __ I I .  ! . ^
w ystępu je p rzec iw  n im , lecz id z ie  z niemi b jaw i 
razem , n ied o p u szcza jąc  d z ia ła ć  im w y łącz - kw estya 
nie. E u ro p a  p a trzy  n a  zgodę obu m o carstw  ja k iś  n ierozstrzygn iętą .
n iem ieck ich , w idzi w n ich  obu obrońców  In n e  sp ra w y  eu ro p e jsk ie  m o g ące  budzić ®  ̂poparcie
konsty tu cy o n alizm u , a  p rzecie  ta  sam a w a l-  chw ilow e zajęcie n ie p rzed s taw ia ją  w  sobie
k a , k tó ra  sp ro w a d z iła  n iegdyś b itw ę pod żad n eg o  punktu d o ty k a ln eg o , p rzez  k tó ry b y
B ronzell, św ieżo w y w o ła ła  noty iden tyczne w p ły w a ły  n a  zm ianę po łożen ia  politycznego , k " .—  y-ł^ww uM ii, ze 1 mui są tasze w wie-IeŁem. (JAe zresztą rozumowanie a u to ra 'artvkulu I ich Volicva°rń«W^k " J,ol'łl" IJ' w u1urouM

  ------------  “ • "  t e j la “™ •»  * > * ■  A  « “  P 0 . i e d . i e 6 h  L .o w a  »  H n ? U «p rzec iw  p lan o m  prusk im  zjednoczen ia N ie- Z a  oceanem  E u ro p a  m a  w iększe
m iec z w y łączen iem  A u s try i, i ta  sam a chw ili in te re sa  w  wo;
w a łk a  w sp raw ie  hesk ićj da je  E lek to - czonych  i w  w ypraw ie
TOwi hesk iem u  o d w a g ę  o d e s ła n ia  z n iczem  w sza  lu b o  na u k oń czen iu  b ęd ąca  skutk iem  I sądzić? A teraz przychodzę do szczegółów
jenerała Willisena. Sprawa heska nastręcza poddania się Nowego Orleanu, może jesz-1 J \  Zarznca mi korespondent „ze wsi“, że nie/podatki uzyskać mniejsze, takie które'ich W e d  Iśeiołem“ r { “! °yt°  przea,  K0'

cie Się na nią powoływał, ale że o niej nie zapomniałem, podatki i tak podwyższont być maTa k,lkaDaśc' e »8Ób.J ! » mi«.dsy k‘<^-
ca łk o - to odsyłam korespondenta „ze wsi11 do listu mego Cóż jednak powfedzTeć o a rtvkS r _________ ■ ? • 8‘ 1 S-^ze^ łów Jeszeze D,e
tó rych  w Czasu, ffdzie włhńniń dowodzę ża oh. I w m n n  •_ •, n -. . . *

oparte na przypu- wezwać pomocy. Po ehwili batalion piechoty, parę 
vrnAra am nonrA. kołaków i oddział kawaleryi nadbiegły na
n  . . .  „ Je» lud z miasta zaciekawiony biegł tłumami

lihw ń i  b- ■ , Czesi przemawia-1 w tamtę stronę i za nim pozamykano wojskiem
J & 3  A s  f;;b ?.™ e !»“  i»«  W .  t * *  * »

  -  u  ̂ o    r---- I -------  I---- ---------------- ”  u m u u  Olę C/iJUCyUJ UJ’piU*
sk iem u rz a d k ą  sposobność re h ab ilitacy i w  o- m atyczne  E u ro p y ; d ru g a  przez usunięcie się 
c zach  n ieprzy jaznćj sob ie  Izby d ep u to w a- Anglii, a  św ieżo i H iszpanii zm ienia
nych , a  P rusom  oszczędza  k ry z y s , k tó rab y  w icie  cechę s j o j ą .  Z zestaw ien ia  n iek tó rych  N. 78 Czasu, gdzie w ł”śnie dowodzę, że ab- w Nrze 109 bo t0 rzecz świeża- Wczoraj w tymże ko-
d la  m łodego  k onsty tucyonalizm u  ich nie- okoliczności m ożna u p a try w ać  w  postępo- ?tl“e“ c7 a n’e odpowiada i uchwale sejmowej z 26 szczerze czy naiwnie wvratnnvn^ieTt C-,e!i0 fa ^że k'lka aresztowano osób, między inne-
W p i e c ^  s tać  si« m ogto . Izb a  „ ie m o ie  w aniu F ra n c p i „  R ichm ond i  w  M e k ^ k u  2-. b» .*  Po U  d e ^ / a  f a g  t j  r A ™  1 r t ' kS

................................................................................................................... ^ “ .a tahnencją  podczas obrad flaaM„. o p o d .& » a„ iam  w odli? P o k ,” , !  i T . i . i t ” ! w

d la  m łodego  k onsty tucyonalizm u  ich n ie -1 okoliczności m ożna u p a try w ać  w  postępo  
besp ieczną s tać  się m o g ła . Iz b a  n iem oże w aniu F ra n c y i w  R ichm ond i w  M eksyku
odpow iedzieć  n iezaufan iem  m inisterstw u, któ- pew ien  w y raźn y  k ie ru n e k  ku  znalezien iu  wyeh 1
re  w  dw óch sn raw ach  iodnói wAWn » t ^ ;  QI w A m ery ce  p u n k tu  o p a rc ia  się. Z byt sięU orycznycl b

spóźn ił p. M erc ier u d a jąc  się do  R ich m on- (ych Praw, 
du, ab y  się m u p o w io d ło  zap ew n ić  F ra n - |

kóret. . * - - —“ ■'” >* i u*c w ym aum - | im a iu u su ią  w azia tam
in b /°W • ’ a 6̂ ^ cb> co 8'^ °Hawiąią dysku osobiście posłów, ale

w  dw óch sp raw ach , jed n ć j w ew nętrznć j a  W A m ery ce  p u n k tu  o p a rc ia  ~się.~ Z byt’ się I storyeznyćh, “i l S f  la ^ o m o c ^ 'czynne? o to S t  I ^ I r o z u S  pewnych, zresztą b a r-1 ch^ć, T r S -
drugićj m em ieck ić j, po sz ło  dalć j an iże li je g o  spóźn ił p. M erc ier u d a jąc  się do  R ich m on- fych Praw, jak  to zresztą bywało uż do obrał fi skłonności osobistych Wytłamaczyć 819 daJScycb nowski ĵ uż brał świadectwo lekarskie o nsdwą-

J.. y . .  „  InansnwvAh ^ u | eaioumwci osooisiycn. Itlonćm zdrowiu, które go o urlop prosić zmusza.poprzednicy . W  sp raw ie  budże tow ćj rząc 
u p rz ed z ił w n io se k , k tó ry  p rz y p ra w ił p rze  
sz ły  g ab in e t o u p ad e k , bo d o p e łn ił ż ą d an ia  
Izby  p rzed  jć j zeb ran iem  się jeszcze ; w  sp ra  
w ie hesk ićj ro zp o czą ł czynnie d z ia ła ć , gdy 
od p rzesz łeg o  gab inetu  za led w ie  m o ra ln eg o  
ty lk o  p o p a rc ia  dom agano  się. P rzy  o tw ar 
ciu w ięc  Izby  d ep u to w an y ch  w  B erlin ie  
w  dniu  d z is ie jszy m , inny się p rzed s taw ia  
g ab in e to w i p ru sk iem u  h o ro sk o p , an iże li go 
s taw ian o  p o d czas  w yborów . W  ogólnem  
po łożen iu  europejsk iem  oko liczność  ta  w ró  
zy  o d zy sk an ie  w p ły w u  p ru sk ieg o  w  N iem ­
czech , zażeg n an ie  w ew nętrznych  p rzesileń  
o s łab ia jący ch  d z ia ła ln o ść  P ru s  n a  zew n ątrz  
1 u trw a len ie  się system u konsty tucy jnego  
W E u ro p ie  środkow ćj. Z pow yższych  w zglę­
dów  zaliczyliśm y sp raw ę  h esk ą  do sp raw  
ogólnych, m im o jćj lo k a ln ć j bezpośrodn io  
cechy.

W  upłynionym  tygodniu  p o ło żen ie  poli­
tyczne po d  innem i w zględam i n ie zm ieniło  
się bynajm niej, a  co do s tan o w isk a  rząd u  
w łosk iego  w  o b ec  k w esty i p o k o ju  i w ojny, 
u trw a liło  się w ie lce  p rzez  udo w o d n ien ie  
czynne, iż dzisiejszy g ab in e t w ło sk i n ie ty lk o  
o rozpoczęciu  w o jny  niem yśli, a le  n aw e t 
p rzeszkodzić  w ybuchow i je j usiłuje. Z am ach 
p rzy g o to w an y  p rzez bezczynnych dziś ocho 
tn ików  G arib a ld eg o  i w ychodźców , ch cący ch  
uderzyć  n a  po łudniow y T yrol, n ie ty lk o  zna­
la z ł w  T uryn ie p rzeszkodę , a le  m inisterium  
bie w a h a ło  się użyć k ro k ó w  energicznych 
h a  pow strzym an ie  jego , u su w ając  w  g łąb  
k ra ju  d om niem anych  tw órców  zam ach u  i 
Aresztując ich p rzy w ó d zcó w , a  to  bez w zglę­
du n a  n iechęć G aribaldego. D aw niej, ty lk o  
p a v o u r u m ia ł ham ow ać tego  w odza i u- 
zy w a ć  go n aw e t do  celów  sw oich. Czy dzi­
k s z e m u  gab inetow i w ło sk iem u  powiedzie 
8i§ ta  sam a  g ra ?  G a rib a ld i je s t w e  W ło - 
Szech  po tęg ą , z k tó rą  się liczy ć  trz e b a : 
Pr*yjaźńjego w iele  w a rta , n iep rzy jaźń  zgubną 
stać się m oże. G dybyśm y n ie d a w a li naw et 
^ ia r y  w łosk im  dziennikom  opisu jącym  p e łn e  
*ap a łu  przyjęcie k ró la  w e  W łoszech , to  już 
*&iu ten  fak t, iż rz ą d  n a ra z ił  się n a  n ie-

1 wv“ u’ aopow m u n o u - i  g q -  . . i Na II. Uroczyście oświadczam, że nie jestem za Zresztą żadnći zmianv
cy1 w p ły w  n a  o b ró t sp ra w y  se p a ra ty s tó w ; 8zań feorAon /  nietoperzów, to przypominam łamaniem solidarności, tylko nadewszystko za so-
p o ra ż k a  zaś  ty ch  o sta tn ich  u tru d n i p o ło żen ie |k ó w ’krajowych nLH!®-Wy8ła“ni' | bdar“ 0ŚCiS w działaniu. Zresztą solidarność wiąże
F ra n c y i w  M eksyku. ki - . 1 aie tycn, co się oDawiają dysku osobiście posłów, ale nie wiąże całego krain i « »  » -.n
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1 wno powiedziano* B ro T Z s B o T e o d V l'  1 .  WykaZJ Wać W tCJ -chw,h' Jak *1* roa odby wać j uw ieszeni, wiadomego reskryptu wyborczego n ii
iaciół r  • . n , - I  °d takxc!\ Z™? co można Przez niS Pozyskać, bo nie jestem ani potwierdziła się do tei chwili Ewentualność tako!

nieprzyjaciółmi damy sobie ju ź  reprezentantem kraju ani ministrem. Oświadczam I  wa nwałann i»anoir .  _  n n .Wiedeń 17 maja. radf.“
3. '

f  itKlirn 4a • •  a a Gświadczam I wą uważano jednak za prawdopodobną; w Wie-

swoje unika widocznie polemiki w kwestyi bra wanej; jestem - -  -  • y Ł*Ty«° | t  oodira Kraju oromc. 11 misyę jenerała Willisnm. nw»*ann tu itn  «  im .
ma iub niebrania udziułu w dyskusyi 

yc , widzę się być zmuszonym 
zamieszczenia odpowiedzi na niektóre

wĄr̂  ^  I r . «»*•
Wiedniu? Czy ustawy lutowe są 

nie można zmieniać ustaw lutów 
konstytucyjnej? Czy nigdy niema 

'aL :~ j    au u,° uf*c*ynnosci. To co korespon-1 się swojego charakteru oktfoiowanei ?
dęat „ze wsi“ w odniesieniu do teraźniejszej ab- Użyję tu porównania^ * Z Z T  L  d rn k .w . I D0, mn8ialDy“ .“ n mo7że, ^ ś  po-1 ue mniemano, że posłanie Willisena do Kasselu
stinencyi nazywa opozycyą wytrwałą, bardzo bla- Czy dlatego, że terażdejsza n s ta ta  d ru k o w a n i I T  ® V S*S * St? 8'9 bcz. wiadomości Austryi. W Berlinie bo-

em zaiste wydaje się w obec owych czynnych jest najlepszą i najwolnomvślniejsza mamv w I -rvnai i * 6̂  . oórdcmy; starajmy się więcl wiem taka jest o misyi tej opinia. Stemzeitung 
b lw ^ ilr o ,  0pozycy jaycb» dla których potrzebną dziennikarstwie skazać się na jakąś abstinencyą i ma afitineneya® 7  ®° P° “** 2 nie 8a I bynajmniej też jej nieprostuje, bo obecnemu gabi-
bywą tarcza ustawy o nieodpowiedzialności i n ie -U c  nie pisać? Korzystamy jak można i ?  te  y ?ot?w! na tern, aby to popchnięcie sprawy
n o i l ClvP°r8ei -k,eJ- ^  mi 8i9' że 1 d e n n ik  wolności druku, jaka  jest, a czyż mniej znaczy ^  “  ł ‘ “
odSowi • Wy8f T ^ DIa ’ 8 niebSdScy fl'e try Da publiczna, choćby w teraźniejszej Radzie
o d ia c e  Dietykalnym, większą okazuje państwa ? Trzeba tedy już raz zdać sobie sprawę
chce DrŹÂ  tA k — ,0ni ab8tineijcyi. Nie z położenia rzeczywistego i z korzyści jakich ta-
^ przez to bynajmniej odmawiać Dziennikowil^ch, które przedstawia i nie zaniedbywać dl» InhAhmMw' ^ u aj0 s ^ ,  ze 1 suimoi uzien to przekonanie, b>

odwagi, ale nie przyznaję mu też ani niepewnych w y p S k ó w ^S ew neT nrzynajS ^ hw ii u K S S S .  ?  ^  h „T n l aI k d wzbronić 2 urzędowej prasy kassselskiej największa niina-
odwaei ani wiek«z«i L J Z ,  u J I  Z J  Pvtam „ i.  'YL p e _W n e j  F ^ f J m n ie j  broni.|oświetlania figur Świętych po ulicach. Początkowo| wiać przebija przeciw Prusom, uważanym za głó-

* * *

W arszawa 15 maja. 

Nabożeństwo majowe zwiększyło znów liczbę I

t  «r / -------/ ------- t--------- ł ----------------- I -------------------------------- J

ue8kiej naprzód uważane było za jego dzieło, a 
Bundestag i Austrya wyglądały tylko jako traban- 
ci, którzy do przyjęcia tej roli jedynie naciskiem 
okoliczności byli spowodowani.

Zdaje się, że i kurfirst dzieli to przekonanie, b ip nj„r.~- v  bynajmniej odmawiać D ziennikow i]  ^icb, które przedstawia 
monopoTu n0r fr a g i’ ^  “Ł® P ? y znaię  mu też ani niepewnych wypadków pewnej

2  r t J r i & r  y "  b n u t o w Ł .  R“ d7 » c z a X " e / V d l r s? m i ?  P ™ k i *  W k o  p , » « d „  p V
.__ •„ P? bnie jak zarówno nracniemy dobra Któż nrzetn  .

i w tvm mi

historyi parlamentarnej

kwestyi spornej Przy tej sposobnoś^poz8̂ ^  p ew n eg ^ tó d ła  "“ż a d n y m  ^ p o w o ^ te ^ a ż l S 0 łem z n a k k r iy ia  88 f ier8iacb’ iDny P^ed  kościo- więcej p « w d o p o d o ^ k S b i Z ^ T “ p !S !? f 
sobie ta wyrazić pewną ogólną uwaee. a ktAra I o „ i u I  v.„P i . j  a?niej-Jlem przyklęka 1 otóż tych ostatnich czuwająca po- że jeżeli kurfirst zdecydował się uledz żądaniu Bun-

ofać będą osobistym jego zaczepkom. 
snemu zastanowieniu się nad przedmiotem

w b i e  t a  w y r w id  m  o g b t o ,  „  t t ó [ „ | s2 e j ^ ^  T S t  Ś l l g



2 CZAS z Wtorku 20 Maja 1862.

Kurfirst jednak  zawiadomił nie Prasy, lecz Baades 
tag o postanowienia sw ojem , tak  że aż do dziś 
żadnej podobno bezpośredniej wiadomości nie mia 
no z Kasselu w Berlinie.

Kurfirst wie, źe z Bundestagiem łatwiejszą bę 
dzie miał sp raw ę , aniżeli gdyby wprost z Prasa 
mi traktował. Cofnięcie reskryptu wyborczego po­
zostawi sprawę na tern samem miejsca, n a jak iem  
stała przed wydaniem onego. Pierwotny wniosek 
prosko-anstryacki, może być jeszcze parę tygodni 
przewleczony. Postawione w nim żądanie me jest 
tak  ściśle określone, aby z obrad nad nim kurfirst 
nie miał z pomocą przyjaciół swoich wynieść ża 
dnych nadziei, zwłaszcza, że w nim tylko o przy­
wróceniu konstytncyi 1831 r. jest mowa, ale kwe 
stya prawa wyborczego pozostała kw estyą otwar 
tą. Gabinet p raski, przewidując tę nową przewło­
kę, z której wyrodzić się mogą nowe zawikłauia 
i trudności, postanowił podobno na własną odpo 
wiedzialność nalegać na szybkie ukończenie spraw, 
choćby mu przyszło ożyć do dopięcia celu tego 
zbrojnej interwencyi. Stronnictwo ruchu narodowe­
go radzi oddawna tak ą  politykę. Czy Austrya, czy 
państwa związkowe zachowają się biernie w takim 
przypadku? Zdaje się , że tą  razą nie sprzeciwią 
się czynnie, a jeżeli spraw a zostanie załatw ioną, 
przyjm ą to zapewne za czyn dokonany. T ak  w Ber­
linie rozumują.

Wśród takich okoliczności, może się sprawdzić 
nowa wiadomość, źe król osobiście sejm zagai. U 
mowy z p. Kuehlwetterem względem przyjęcia teki 
ministerswa hand lu , nie zostały jeszcze zerwane, 
ja k  to wczoraj donoszono. T a  trudność w uzupeł­
nieniu gabinetu nie przemawia jednak  korzystnie 
za obecnym jego składem .

Dziś odsłonięto w Berlinie pomnik wystawiony 
hr. Brandenburgowi.

Hamburg 15 maja.

Spraw a duńsko-n iem iecka ucichła na chwilę, 
chociaż dąsa ją  się Duńczycy na politykę pruską, 
źe chce się mięszać w spraw y tyczące się wyłą 
cznie prowincyi Szleswiku, tudziez samejże Danii, 
o tern samem w kwestye czysto międzynarodowe 
nie zaś niemiecko duńskie, ja k ą  je s t spraw a Hol 
sztynu i Lawenburga. Słyszę jednak , że w Kopen- 
chadze m ają się na baczności od chw ili, kiedy 
Prusy wzięły się do ściągania korpusu 60 tysią­
cznego pod rozkazami Willisena, który znany nam 
już z swych działań w księstwie poznańskiem i 
w księstw ie holsztyńskiem , aby jak to  dość dw u­
znacznie tłómaczą organa prusk ie, interweniować 
w elektorstwie Heskiem. Tutaj P rasy  nie wielkie- 
mi cieszą się sympatyami. Nie dziw też , że obe­
cnemu działania niedowierzają. Po lityka, która 
zdobywczym swym zamiarom służąc, popiera npór 
feudalistów holsztyńskich pod pozorem niby uci­
śnionej narodowości niem ieckiej, w Szlezwiku zaś 
w ciskający się żywioł niem iecki, aby zagarnąć 
duński kraj pod skrzydła zaborcze orła czarnego, 
polityka wytępiająca narodowość polską w Pozna­
niu, a broniąca niby uciśnionej narodowości nie 
mieckiej od żywiołów duńskich, zdolnych zaledwie 
obronić siebie tylko, polityka mówię która się rzu 
ca na Hessyę w chw ili, gdy Hessya mogłaby pod 
podobnymże pozorem myśleć o podaniu pomocy 
prusakom przeciw okólnikom wyoorczym p. von 
der Hoydt, nie znajduje tutaj zwolenników pomiędzy 
ludźmi rozumuymi. Wiedzą bowiem, że praska poll 
ty k a  ma na cela zjednanie sobie Btraconej popular 
n o śc i, a może i anueksyę H essy i, k tóra, ja t  
Stem zeitung  mówi, będąc klinem między częściami 
P rus, i grożąc w ybuchem , wystawia na szwauk 
spokojność wielkiego państwa.

W czoraj wiedeński korespondent do Boersen 
halle donosił, że Turcya ściąga wojska w obtc  po­
większonych sił wojennych Kosyi w Besarabii pod 
dowództwem jenerała  Besaka. Jenerał Besak od 
trzech la t dowodząc korpusem orem burskim , za­
stąpiony wówczas został przez jenerała  W rangla, 
dziś ótym korpusem dowodzącym. Dziś właśnie 
odebrałem Północną pocztę z d. l ig o  z Petersbur­
ga, która zamieszcza reskrypt cesarski do jenerała 
Besaka dziękujący za wzorową adm inistracyę k ra­
ju  i dowództwo korpusem z udzieleniem ma orderu 
ś. W łodzimierza lć j klasy z mieczami.

R osyjska pożyczka dobre ma powodzenie, cho­
ciaż nikt nie wie dla czego. Onegdaj rozpoczęto 
w Petersburgu wymianę papierowych pieniędzy na 
złoto i srebro.

<arz ma na myśli jeden  zawsze punkt granicy 
fraacuzkiej. Podnosząc po raz może trzeci przyja 
zue wyrażenie się lorda Palm erstona o stosunkach 
Anglii i Francyi, Constitutionnel mówi tylko o po 
so ja, a tymczasem po cichu każdy mówi o Belgii. 
Gdyby król belgijski wyzdrowiał, kwestya ta, do 
tykająca honoru Cesarstwa (roku 1797 Cesarstwo 
wzięło Francyę z granicą reńską), zostałaby od­
roczoną, ale nuż król nmrze? Teoretyczne rozdzie­
lenie Belgii na narodowość flamandzką i walońską 
ma tę wagę, że ułatw ia kombmacye cesarskie i 
dąży do zobojętnienia Anglii, tw ierdza bowiem 
Antwerpia, panująca nad Tamizą, znajduje się na 
ziemi narodowości flamandzkiej i mogłaby się do­
stać nie Francyi, lecz Holandyi. Słusznie lub nie, 
przyjazd królestwa holenderskich do Paryża jest 
iłomaczony przez powód polityczny. Słusznie lub 
nie, przebąkują, że ten powód polityczny wymaga 
spiesznego skończenia z Rzymem i wzmocnienia 
Włoch. Gdyby w razie d an y m , Anglia mogła 
być uobojętnioną, co jest wątpliwem, dzieło stało­
by się wykonalnem, a  gdyby Anglia pozostała 
przeciwną, mogłaby znaleść się samą, stan bowiem 
obecny Prus i Auatryi jest mało groźny, a  interes 
Rosyi jest raczej za, niż przeciw polityce francuz- 
■iiej. Oddalając się od przypuszczeń i w racając do 
chwili obecnej dodam, że królestwo holenderscy 
są raczeni i bawieni. Byli oni na obiedzie u księ­
cia Napoleona, potem na balu u księżnej Matyldy. 
Onegdaj byli na wieczorze i widowiska teatrslaem  
a hr. Walewskiego, wczoraj w Fontainebleau, a 
dziś na rewii danej na placu Marsowym. Czas był 
dżdżysty, ale rewia była w spaniała. Jutro króle­
stwo m ają Paryż opuścić.

Wiecie, że Constitutionnel w ystąpił w obronie 
systemu wyborczego w Prusiech, jak o  zbliżające­
go się do głosowania powszechnego i dającego 
parlament z wyrażnem dążeniem do jedności 
Niemiec.

Nowy Orleau został wzięty przez faderalistów. 
Jeżeli jest możebnem pojednanie się Stanów połu 
dniowych z północnemi, musi nie długo nastąpić. 
Zapewnienie p. Layarda, że pan Mercier nie miał 
misyi jadąc do Richmond, je s t tłómaczone przez 
okoliczność, iż pan Thonvenei dał rozkaz p. Mer 
cier udania się do tego m iasta i negocyowania, 
lecz zarazem oświadczenia, iż niema żadnego roz­
kazu. T ak  się nie raz dzieje w dyplomaeyi.

Wzięcie Nowego Orleanu utrudnił politykę F ran ­
cyi w Meksyku. Sfery rządowe w iedzą to i lękają 
się jakiego szachu dla Francyi. Jenerał Lorencez 
nie je s t jeszcze w stolicy m eksykańskiej.

Ciało prawodawcze wychodzi zwycięzko z dłu­
gich a trudnych układów z rządem w materyi bu­
dżetu. W ynalazło ono liczne oszczędności, na któ 
re rząd musiał przystać, a które usuw ają potrzebę 
podwyższenia podatku na sól. Sądzą, że wy najdą 
się jeszcze inne źródła oszczędności i że podwyż­
szenie podatku na cukier stanie się również nie- 
potrzebuem. Ze swej strony rząd daje dowód do­
brej woli, odracza bowiem do roku przyszłego 
przedstawienie projektu do prawa o dotacyach. 
W reformie budżetu wystąpili wszyscy deputowani, 
dbający o kieszeń Francyi, a  w reformie prawa 
kryminalnego wystąpili głównie deputowani repu­
blikańscy. Ostatni dom agają się wprowadzenia 
przysięgłych do sądów policyi poprawczej, lepsze­
go oznaczenia praw a w przedmiocie obrazy sędziów 
i ułatwienia oskarżeń urzędników przez pryw a­
tnych.

Rząd przesyła ciągle różne „commuuiqnósu do 
dzienników, w których prostuje mylne doniesienia.

Sanson, ostatni kat i potomek rodziny, która przez 
siedoi pokoleń spraw ow ała obowiązki katów we 
Francyi, ogłosi kilkatomosse dzieło pod tytułem: 

Les m ćoioiresaesept genćratiousd’executeurs. 1685 
1847.u Ma to być praca ciekawa i napisana przy 
pomocy jakiegoś literata. Autor tych pamiętników 
najduje się w stanie dostatnim. W ydał on cór&ę 

za pewnego oficera, ale pod przybranem  nazwi- 
kiem. Doniesienia dzienników, że miejsca katów 
ą poszukiwane we Francyi, są zupełnie mylne, 
iząd  z trudnością ich wynajduje i może umyślnie 
każe głosić co innego w dziennikach. Szczęściem, 
rotrzeba która coraz bardziej się ogranicza i przy 
łatwości kom nnikacyi, kilku katów wystarcza na 
całą Francyą. Rząd nie każe gilotynować tylko 
tych, którzy popełnili zbrodnie dla zysku, dla pie 
mędzy.

P a r y ż  15 maja.

punktach polityka francuska je s t trudną i zaw iłą, 
ale podobnie się dzieje z polityką każdego wiel 
kiego państwa. Francuzi nie są  jeszcze do tego 
przyzw yczajeni, choc aż m ają przed sobą politykę 
angielską, najzawilszą w świecie. W arto dodać, 
źe w Paryżu myśl zabrania Meksyku, nie została 
przyjętą z p o g a rd ą .. .

Ambasady starają się przeniknąć następstwa 
wzięcia Nowego Orleanu przez federalistów. Słu 
sznie lub n ie , wnioskują one upadek powstania 
Stanów południowych. T ak  się w yrażają głównie 
am basady niemieckie, niemal interesowane w zwy­
cięstwie federalistów, bo między federahstam i znaj­
duje się wiele oficerów niemieckich. Rodziny kre- 
olskie nie tracą jeszcze nadziei i zw alają poddanie 
się Nowego Orleanu na jego złe położenie i na 
mnogość federalistów, którzy w jego  m arach się 
znajdują. Czekają one na bitwę w polu, na żółtą 
febrę ltd. Tutejsze dzienniki rządowe nie mówią 
już  nic o rozjemstwie Francyi ł Anglii i spoglą­
dają w milczeniu na dalszy obrót wypadków. Roz- 
jemstwo staje się trudniejszem. W tym interesie 
ja k  zapewnia Daily News, ma udać się do L on­
dynu hr. Persigny.

Komisya budżetowa skończyła swe prace i mia­
nowała sprawozdawcą p. Alfreda Leronx. Komi­
sya podatkowa obrała za sprawozdawcę p. Segris. 
Obydwie komisye spełniły obyw atelską powinność, 
bo usunęły potrzebę podwyższania podatków. Wy­
padek ten świadczy że w Ciele prawodawczem 
. aunje oględność dia władzy, ale zarazem niepo 
Uległość. Zyskują na tern tak deputowani ja k  urząd, 
cała bowiem Francya baczy na dobrą adm inistra­
cyę finansów. Rozprawy publiczne nad  budżetem 
wkrótce się rozpoczną. Pójdą one prędko i po ich 
skończeniu, Izba ma być rozwiązaną. S ilcie, Presse 
i Opinion Nationale  zajm ują się kandydatam i do 
nowych wyborów, ale poufnie i niemal tajemnie. 
D ały one zaprzeczenie jeduój korespondencyi, 
która się z tern była wygadała.

W yszła broszura Tunisie devant 1’Europe dom a­
gająca  się uznania beja Tanetańskiego za nie­
podległego od Turcyi.

Courrier du Dimanche znajduje się w am bara 
sie, który trudno wytłómaczyć. Rsdaktorow ie tego 
pisma a  zarazem akcyonaryusze, kupili akcye pana 
Ganesco i wyznaczyli mnego redaktora naczelnego 
ale hr. Persigny me chce go przyjąć. Nowa re 
dakeya dziennika musiała apelować do Rady stanu

Mires ogłasza po wszystkich dziennikach podpi­
sy na 200 milionów. Obiecuje on bajeczne zyski - 
zapow iada, że przeznaczy 30 milionów zysku n 
spłacenie akcyonaryuszów swój kasy, ale nie mó 
wi na co myśli użyć tych 200 milionów. W idzia­
łem go wczoraj wesołego i rozpromienionego na bul 
warach. Masi on być pew nym , że znajdzie dosyć 
podpisów i musi być przekonany, że te podpisy 
wrócą mu dawny k redyt, że nie powiem daw ną 
reputacyę.

rza tu nas wszystkich. Spodziewamy się, że roda- 
ey odpowiedzą niecnej frymarce zupełnym od po- 
kupu wstrzymaniem się. Niech ten raz przynaj­
mniej niedelikatuość i nawet powiem, niesnmieoność 
wydawcy zostaną stratam i materyaluemi ukarane. 
Lepiej drożej opłacać książkę niż j ą  mieć dostar­
czaną przez spekulacyę korzystającą z niemożno­
ści dochodzenia praw. Łatw o wydawcy w Lipsku 
zniżyć cenę wydania, skoro krzywdzi interesow a­
nych, którzy go do odpowiedzialności pociągnąć 
nie mogą. Przy tej okoliczności przypominamy 
dawną także operacyę przedruku słownika francu­
sko - polskiego i polsko - francuzkiego we Lwowie, 
która czystej straty 40 tysięcy franków pierwotnym 
wydawcom paryzkim  przysporzyła. Była to zem­
sta zgromadzenia słynuego wpływem i niechrze- 
ściańskiemi praktykam i.

W przeszłą niedzielę damy polskie za Btaraniem 
księżnćj Czartoryskiej i hr. D zialyńskićj, urządziły 
koncert na korzyść ubogich w salach hotelu Lam ­
bert. Pierwsi artyśc i, ja k  panie Viardot, Garcia i 
Armand - Dnplessis, pp. Wieniawski, Marchesi i inni 
brali udział w tym artystycznym wieczorze łącznie 
z innymi amatorami. Słyszeliśmy panią Laval 
z domu Lewkowiczównę, narodowe nucącą pienia. 
Pani Viardot śpiewała m azurka Szopena. Chóry 
dam doskonale wykonane zostały. Towarzystwo 
późno w noc rozeszło się pod wpływem wzrusza 
jąoćj harmonii, i uprzejmego przez dostojne gospo 
dynie przyjęcia. Biednym nie jedną łzę wieczór 
niedzielay osuszy.

iż

Paryi 13 maja.

Constitutionnel zamieścił w swyeh kolumnach i 
pochwalił w arszaw ską korespondencyę Indepen 
dance, która gam  mamfestacye w polskich kościo­
łach. Trzym a on się wiernie korespondencyj, k tó­
rych autorem Francuz, urzędnik kancelaryi głó­
wnego sztaba kom endanta Królestwa, piszący tak ­
że do N orda  i Kreuzzeitung. Dzienniki paryzkie 
podają liczne korespondeneye ze Szwecyi i Fm lan- 
dyi, dowodzące, źe F inlandya pracuje i że stosun 
ki między Rosyą i Szwecyą są coraz drażliwsze.

Monitor zawiadomił, że książę Napoleon nie m«. 
żadnej misyi do króla W iktora Em anuela w Nea 
polu. Czytając to, jeden dyplomata przebąttuął:
„nie ma misyi, ale może mieć komisyę." Mówią, 
że jenera ł Goyon pozostał dotąd w Rzymie, dla 
tego, że odebrał polecenie skłonienia Ojca święte­
go do przyjęcia parę pułków włoskich. Jenerał ma 
wrócić do Paryża pojutrze, co zdaje się dowodzić, 
że Papież na żądanie Francyi przystał. Margrabia 
Lavalette ma udać się za parę tygodni do Rzymu, 
ale ma w nim krótko pozostać. Cesarz miał posta 
nowić, że m argrabia zostanie zastąpiony przez ko­
go innego. Znożona opinia francuzka, mało się już 
pyta o nowiny z Rzymu i czeka, życząc j a k u a j  
Spieszniejszego rozwiązanie kwestyi. Mousig. Chlg 
bywa na wszystkich zebraniach dworskich, a ze 
brania te są  w tej chwili bardzo częste. B łaga on 
dziś dzienniki legitymistowskie, tb y  pisały oglę 
dniej i nie wyzywały opinii liberalnej Francyi 
W sferach rządowych panuje przekonanie, że co 
kolwiek zrobi się w Rzymie, Austrya pozostanie 
w stanie biernym i że ten stan bierny posłuży 
kiedyś do uzupełnienia jedności Włoch. Rozbroję 
nie się Austryi zdaje się potwierdzać takie tłóma 
czenie rzeczy. Z powoda broszury pana Debrauz 
(L a  situation financiere de XAutriche et le Plan 
financier de Mr Plener), Constitutionnel napisał I Ani 
znowu artykuł dość życzliwy o Austryi, choć nie 
szczędzący dobrych rad w przedmiocie ułożenia 
się z Węgrami-

Silimy się odgadywać politykę cesarską; tłó- 
maczymy nieraz zgodne i często zbyt zgodne trzy 
manie się Cesarza ze wnzystkiemi dworami, przez 
chęć ubezpieczenia cesarskiej dynastyi, lub Włoch, 
ą od czasu do czasu pojawia się oznaka, że Ce-

W ypadki tego tygodnia ograniczają się do po­
dróży monarchów lub książąt. Jeszcze nie odjecha- 

krolestwo holenderscy, a przybył do Paryża (d. 
11) książę Brabancki, syn króla belgijskiego, wra­
cający z Hiszpanii. Monitor doniósł dopiero dziś 
o tym przyjeździe i dodał, że książę był na śnia­
daniu u Cesarstwa. Odwiedziny księcia są w ypad­
kiem dość ważnym w dzisiejszych okolicznościach, 
Po podkopują różne posądzenia o powodach przy 
azdu królestwa holenderskich.» Książę Brabancki 

zabawił tylko jeden  dzień w Paryżu i pośpieszył 
do Brukseli. Królestwo holenderscy opuścili Paryż 
wczoraj wieczorem. Jest obecnie w Paryżu książę 
Oskar szwedzki. Przybył on onegdaj z Londynu, 
wczoraj był u Cesarstwa a dziś wieczór odjeżdża 
Wróciła do Paryża am basada japońska. Jutro wy 
jeżdżą ona do Szwajcaryi, skąd uda się do Nie­
miec. Said, pasza egipski przybył do Tulona, skąd 
uda się do Marsylii, Lyonu, Paryża. Cesarz wysłał 
ua przeciw uiego adjutantów i szambelauów. Cesar­
stwo pozostają w Tuileryacb, czekając na Saida. 
Dopiero po jego odjeżdzie, m ają się udać na pe­
wien czas do Saint Cloud.

Es. Napoleon został przyjęty z uniesieniem w Nea 
polu. Ci co rozstrzygali już kwestyę rzym ską, 
duloli, ja k  mówią wody do wina i wiedzą że trzeba 
jeszcze czekać. W tćj chwili obecność ks. Napo 
b ona w Neapolu je s t tylko ważną pod względem 
zjazdu biskupów w Rzymie i nadziei które ten 
wypadek obudzą w obozie legitymistowskim. Za­
pewne legitymiści się omylą. Przejeżdża przez P a­
ryż wielu biskupów. Przejechał tędy i biskup Po­
znański. Z Marsylii wychodzą do Rzymu tak  zwane 
pociągi zabawowe, pełne pobożnych lub turystów, 

S ądząc, że jenerał Lorencez pójdzie sam na 
M eksyk, D aily News oskarżyły Fraucyę o chęci 
zawojowania Meksyku. Cnociaż oskarżenie zdaje się 
być niesłusznem, powtarza je  Times i oświadcza, 
źe woli aby F rancya brała Meksyk aniżeli Belgię.

Barn jenera ł Lorencez pomaszeruje na Me 
k syk , pom aszerują z nim i Hiszpanie. Jen . Prim 
dowodzący wojskiem hiszpańskiem , chciał wpra 
wdzie wsiąść na okręta i powrócić, ale marszałek 
Serrano, gubernator Hawany, pod ktorego rożka 
zami zostaje jenerał Prim , polecił temu jenerałowi 
maszerować z Francuzam i i na przypadek niepo 
słaszeństwa, posłał na jego zastąpienie jen. Gosset, 
T ak  tłumaczy tę rzecz Monitor. Na wszystkich

Paryż 15 maja.

B . O przybyciu księcia Ncpoleona do Neapolu 
i nadzwyczajnym  zapale ja k i wzbudził, depesze 
tclegraficzue zw iastują; M onitor milczy. Krótkićj 
nocie, Którą zamieścił byt o podróży księcia dni 
temu kilka, mało kto daje wiary. Lakonizui organa 
rządowego i elastyczność szczupłój liczby ełów 
właśnie przeciwny myśli które je  kreśliła, sprawiły 
skutek. Nikt m e przypuszczał że książę jedzie  
tylko dla spaceru lub  odwiedzin teścia aż do Nea­
polu, m ając tyle sposobności zadosyć uczynienia 
obowiązkom familijnym w Turynie. Po przeczyta 
niu noty M onitora wszyscy są  przekonani że k się­
cia podróż ważne zw iastaje cele. Jenerał Goyon 
m argr. Lavalette przestali być przedmiotem gió- 
<*n.m zajęcia. Pierwszy o którego przybyciu m yl­
nie doniosłem, je s t jeszcze w Rzymie, ale wkrótce 
ma to miasto opuścić, drugi bawi w Paryżu  i może 
dlużćj zabawić. Są to wszystko podrzędne kwestye 
Główną je s t znalezienie się króla włoskiego w obec 
gotujących się wypadków w Rzymie. Tej tak  ważućj 
tajemnicy wątpię ażeby nawet uajzs>ufańszym dy­
plomatom powierzono. W orszaku ks. Napoleona 
znajduje się hr. Ksawery Branicki.

Królestwo Holenderscy wczoraj wieczorem Paryż 
opuścili. Krói udaje się do H agi a królowa do Stutt 
gardu. Pożegnanie równie ja k  pobyt odznaczone 
uprzejme było. Urzędnicy dworu wyznaczeni przez 
Cesarza i adjutaaci aż do granicy odprowadzili Ich 
Królewskie Mości. Wicekról Egiptu już przybył do 

nlonu. Podróżować będzie zwolna zatrzym ując się 
w M arsylii i Lyonie. Dopiero 15go oczekiwany 
w Paryżu. W ysłano do Talonu pociąg waganów 
cesarskich. W szędzie gotują hołdownikowi Sułtana 
monarchiczue przyjęcie. Jeżeli w Konstantynopolu 
ja k  pow iadają przyjęcie wicekróla przez kroia wło­
skiego złym okiem było w idziane, to w Paryżu 
ten sam ak t pewnie więcćj jeszcze W ysoką Portę 
wzruszy.

Biskupi fraucuscy w liczbie przeszło sześćdzie­
sięciu znajdują się obecnie w Rzymie. W salonach 
ultramontanOw mowiono głośno o stałych przed 
aięwzięciach Stolicy Apostolskiej, jakoto  o gotowo­
ści opuszczenia przez Papieża Rzymu mówią. Za 
chowanie się ultramontanOw we Francyi nie mało 
przyczyniło się do przyspieszenia ruchu. Ostatnia 
mowa p. Billault w senacie w kwestyi skargi za- 
niesionćj przez arcybiskupa z Renues dowodzi, że 
rząd trzym a w ręku i złoży w razie potrzeby do 
wody wiclkićj choć utajonćj agitacyi. P. Billault 
w obec pięciu kardynałów odwołał się do śledztwa 
które dowiodło proboszczowi nadużycie wpływu za 
pomocą sakram entów.

Mires ogłosił now ą pożyczkę. Na ja k i cel? Nie 
powiada, nawet nie wymienia państwa dla którego 
zaciągnąć chce tę bagatelne 200 milionów! C ’est 
pour un E tat. Obiecuje bajeczne zyski któremi 
subskryptorowie podzielić się będą musieli z nim 
i z jego dawnemi akcyonaryuszami. P rospekt sub 
skrypcyi jest czetuś więcćj niż szarlat»nizmem. 
Mirćs głowę stracił, lab rizuchwalony powodzeniem 
sprawy, żartuje sobie z publiczności. Co na to po­
wiedzą ci którzy w n m pracę i przemysł uwieńczo 
uy widzą? Dla nas tu M iići niczem innem  nie był 
jeno graczem.

Journal des jeunnes personnes N. 7 (Maj 1862) 
pod dyrekcyą panny Jod* Gourand wielkiej przy­
jaciółki Polski i je j spraw y wydał z muzyką tłu­
maczenie franeazkie „Borna Montreuil" hymnu 
„Z dymem pożarów."

W Rheims drukuje się innej przyjaciółki naszej 
panny Benoit żywot Jan a  z Kent. We wstępie 
dość obszernym daje autorka rzut oka na stan  o- 
becny Polski i jej zasłagi w chrześciaństwie. Obie 
te panie znane są  licznym rodzinom w Poznań 
skiem i Galicyi.

Czytaliśmy w dzienniku lwowskim artykuł o 
przedruku dzieł Mickiewicza przez Brokhausa w Li­
psku. Niegodne pogwałcenie praw a własności obu-

E s y m  10 maja.

(?) W ypadki tak  dalece ważnemi i naglącemi się 
okazały, iż onegdaj w w ieczór, ja k  w ostatnim 
moim liście tegoż rana  pisanym  zapowiedziałem 
zebrała się nadzw yczajna rada dyplomatów u k ar­
dynała Autonellego w W atykanie; byli na niej po­
słowie austryacki, hiszpański i bawarski. Przed 
miot obradowania nie je s t wiadomy.

Jenerał Goyon wyjeżdża dnia 18 maja; wczoraj 
mniemano w am basadzie francuskiej, że m argrabia 
Lavalette nie wróci na tak  krótki czas, albowiem 
od Igo  lipca ma on swój urlop dyplom atyczny i 
jedzie na kąpiele do Vichy. Dziś jednak monsi 
gnor Berardi, wice - sekretarz Btanu, a  arcyoiskup 

nuneyusz in  partibus, otrzym ał depeszę, iż poseł 
wraca. Powrót p. Lavalette od dni niewielu prze­
chodził przez równie zmieune koleje ja k  papiery 
na giełdzie. Zdaje «• •, ż m argrabia odniósł zwy- 
cięztwo nad swoim wópotzawoauikiem, ale niewia­
domo dotąd czy to zwycięztwo może się nazwać 
stanowczem; jakoż jenera ł jest tylko wezwany, 
nie całkiem odwoiauy z urzędu, i być może 
wróci. Ojciec św. lubi bardzo jenera ła  Goyon oso 
biście do siebie przywiązanego i niechętnego wło 
skiemu unitary zmówi, i z przykrością widziałby go 
zastąpionym przez innego dowódzcę. Nadto w prze 
konaniu większości, zmiana i obostrzenie systemu 
wiązałoby się do tej zmiany osób. W iadomo, że 
hr. Goyon je s t całkiem przeciwny manifestacyom 
anti - papieskim; margr. Lavalette przeciwnie sprzy 
j a  im bardzo i żądał nawet od Cesarza, ażeby da: 
jenerałow i Goyon rozki.z nieprzeszkadzania tako 
wym objawom. Stronnictwo W iktora Em anula nie 
małej ztąd nabrało otuchy, i czując się być pod 
opieką posła, umyśliło wystąpić z pierwszą de 
monatracyą w dzień jego  powrotu. Policya rzym ­
ska zwietrzyła ten plan i dała znać natychmiast 
o nim rządowi francuskiemu, który będąc z góry 
uprzedzonym, nie może nadal upoważniać ani zno 
sić podobnych mamfestacyj bez jawnego przyzna 
nia się do wspólnictwa z ich sprawami.

Dzis w poiuduie M ehem ed-Said wice-krói ec ip 
ski odwiedził Ojca św. Przyjmował go na samym 
ganku w atykańskim  monsignor Borromeo, m ar 
szałek nadworny Jego Swiętobliwości całym oto 
czony dworem. Karm azynowe tydziani tragarze, 
którzy Ojca św. noszą, czekali na"pierwszych sto 
pniach z lek ty k ą , ale M ehem ed-S«id skłoniwszy 
się po muzułm ańska, to jest przykładając rękę do 
czoła m arszałkowi nadwornemu, podziękował z* 
ten wzgląd i wszedł pieszo na wschody z dwoma 
dostojnikam i egipskim i, prowadzony przez mgra 
Borromeo i przez papiezkich szambelanów, i na 
czelmków gwardyi szlacheckiej i szwajcarskiej 
tudzież przez m argrabiego Serlupi koniuszego wici 
kiego. Na ostatnim stopnia, wschodów monsignor 
Pauea podkomorzy papiezki przyjmował Mehemed 
Saida i wprowadził go do sali tronowej, gdzie Oj 
ciec święty nań czekał. Oddawano egipskiemu 
baszy te same honory co cesarzom i kroiuin. W i 
zyia w ice-króla trw ała przeszło trzy kwadranse: 
miał on diugą rozmowę z Ojcem świętym, który 
mu darow ał prześliczną m ozajkę, co natychmiast 
na fregatę odesłano. U kardynała Antonellego za­
bawił tyleż prawie czasu co u Ojca św., a z W a­
tykanu udał się wprost na kolej żelazną i odje­
chał umyślnym pociągiem do Civitavecchia. Mehe 
m eh-S aid  je s t czterdziestoletnim t a  pozór męż­
czyzną , znakomitej tuszy i średniego wzrostu, ru­
dawej brody i włosów i oczu wc.ąż przymrużo­
nych, dla przyrodzonej podobno wa w spojrzeniu. 
Ubiera się bardzo zwyczajnie i prosto; nosi rodzaj 
czarnego kaftana podobnego do naszych surdutów 
_ fez brunatnej barwy; mc w jego stroju nie ob 
jaw ia  wysokiego dostojeństwa, ja a ie  piastuje. Od 
wiedziny te niesłychanie zadziwiły prasę w łoską i 
stronnictwo przeciwne papieztwu. Sądzono, że Me­
hem ed-Said uda się wprost z Neapolu do Lworna, 
gdzie go oczekiwano od dwóch dai i że widzia- 
wszy się co dopiero z Wiktorem Emanuelem, omi­
nie Papieża....

Dnia jutrzejszego oczekują tu wiela biskupów. 
Venillot przybył także. Pierwszy konsystorz publi­
czny odbędzie się w przyszły czwartek.

Dziś rano w koście św. Piotra odbył się ślub 
księżniczki Sapieżanki z hr. Czackim. Dawał go 
książę Huhenlohe arcybiskup Edeski w. jałm użuik 
papieski. Ksiądz Borowski biskup żytomierski był 
obecny.

Wiedeń 18 maja. Wczoraj obie Izby Rady 
państwa miały posiedzenia. W Izbie wyższej u- 
chwalono w trzecim odczycie ustawę o nietykalno­
ści listów, a  następnie przystąpiono do przygoto­
wawczych obrad nad budżetem. Sprawozdawca 
komisyi finansowej P ipitz |złożył w n iosk i: 1° aby 
w obradach budżetowych iść tym samym porząd 
kiem ja k  Izba deputowanych i natychm iast uchwa­
lone części budżetu odsyłać Izbie niższej; 2° za­
wiadomić o tem rzeczoną Izbę; 3° wnioski te u 
znać za nagłe i jako  nad takiemi zaraz obrado­
wać. Hr. Leon Thun w dość długiej mowie, — 
którą następnie unieważnił przez cofnięcie swoje­
go wniosku mającego na celu zastrzeżenie się 
przeciw prejudykatowi podobnego na  przyszłość

jostępowauia podczas obrad budżetowych —  sta­
rał się nacechować rolę opozycyi w tej Izbie. 
W szelako mowa jego dla tego chromała widocznie, 
iż hr. Than nie chciał oponować przeciw budżeto­
wi, a więc oponował tylko przeciw formie jego 
irzedstawienia. Slnszne były jego  uwagi, iż nie 
można uchwalać szczegółowych pozycyj budżeto­
wych, niemając w rękach całego operatu, lecz hr. 
T han niewypowiedział śmiało całej myśli jak a  
iyla podstawą jego opozycyi, to je s t kompetencyi 
zby w rozbieraniu w ten 'sposób budżetu. W nio­

sek jego cofnięty nie przyszedł naw et pod głoso­
wanie. Izba dopiero w piątek zacznie nad budże­
tem radzić.

W Izbie niiszćj przed wzięciem pod obrady 
budżetu, najważniejszym przedmiotem było pismo 
deputowanego daimackiego Jana  M a c c h  i a do,  za­
wiadamiające Izbę o złożeniu mandatu. Pismo to 
sprawiło wielkie wrażenie; osnowa jego  jest nastę- 
pująca:

„Chęć przyczynienia się w miarę sił moich do 
oolepszenia ekonomicznych stosunków Dalmacyi — 
zupełnie ubogiego kraju  —  spowodowała mnie, żem 
irzyjął zaszczytny wybór deputowanego do Rady 
państwa. Jedną z głównych przyczyn zubożenia 
D alm acyi, je s t bez w ątpienia ciężar podatków 
publicznych, które jak o  zupełnie nieodpowiednie 
stosunkowo do dochodów, wyczerpywały wszystkie 
źródła rolniczćj, handlowćj i przemysłówćj pomyśl­
ności i w yczerpują je  jeszcze; dla tego każdy pro­
jek t m ający na celu podwyższenie podatków albo 
tylko pozostawienie nietknięte teraźniejszego stanu 
rzeczy w D alm acyi, byłby niezmiernie szkodliwy 
dla tego kraju koronnego. Z preliminarzów wys. 
Ministerstwa i z obrad wydziału finansowego w y­
świeca się zamiar nietylko nie umniejszenia istnie­
jących podatków, ale nadto podwyższenia ich. Za- 
saua ta przeciwną je s t interesom całćj Dalmacyi, 
interesom moich wyborców i memu własnemu prze 
konaniu, a ponieważ mniemam, że nie jestem  po­
wołany, abym się wdawał w jakiekolw iek obrady 
aad podwyższeniem podatków , przeto składam 
m andat mój jako  deputowany Rady państwa."

Prezes oświadcza, iż zawiadomi o tćm Ministe- 
rynm Stanu. Następnie przystąpiono do obrad nad 
óudżetem Ministerstwa Sprawiedliwości.

P. T o m a n  postawił wniosek, aby Izba wyrazi­
ła życzenie, iżby Rząd obsadzając posady sądowe 
wszelkich instaucyj w krajach i królestwach re ­
prezentowanych w Radzie państw a, uwzględniał 
Indy i plemiona i takich tylko mianował urzędni­
ków sądowych, którzy posiadają dokładnie języki 
narodowe. Mówca motywuje ten swój wniosek, że 
lubo zasada ta  wypowiedziauą była w dyplomie paź­
dziernikowym i wyraźnie zatwierdzona w okólni­
ku m inibteryalnym , wszelako nie bywa przedrze 
ganą przez władze niższe. Owszem, w ładze s ti ją  
w sprzeczności z okólnikiem, a to zarówno co do 
konstytucyjLĆj ja k  i narodowej jego  strony. Mówca 
wchodzi w przykłady ze w zględa na język  s ło ­
weński i przytacza złe i szkodliwe sk u tk i, tam 
gdzie honor, m ajątek, życie nawet osób zawisło 
od c ylnego zrozumienia języka nie dość dokła­
dnie posiadanego. Wreszcie mówca przypomina, że 
N. Pan przeglądając we W łoszech pałki słoweń­
skie przed b itw ą , w ich własnym języku do nich 
przemówił.

Dr W a s  e r  zwraca uwagę ua polepszenie ma- 
teryaluego bytu urzędników sądowych. Przypomi­
na, że wiele głosów przemawia za podniesieniem 
powagi stanu sędziowskiego i zrobieniem go tar­
czą przed nadużyciem władz administracyjnych. 
Ządauo wprowadzenia sądów przysięgłych, uzna 
ma nietykalności stanu sędziowskiego, k c z  to o 
statnie póty nie da się askntecznić, dopóki urzędy 
sądowe nie będą tak wysoko płatne, aby dochody 
wystarczały na przyzwoite otrzymanie familii.

D r R e c h b a u e r  wnosi, aby 40,000 zlr. przezna­
czyć ministerstwu dla wspierania ansknltantów. 
Inne wnioski tyczyły się różnych poprawek celem 
podwyższenia dochodu najniższych posad sądowych.

X. L i t w i u o w i c z  popiera wniosek Tomana. 
Muszę nadmienić przedewszystkiem — są słowa j e ­
g o — iż tak mnie ja k  i przyjaciół moich po tej 
stronie wielce zasmuciło ostatnie głosowanie nad 
wnioskiem mniejszości (wydziału fiuansowego) Dra 
Taszktf. Było to przecież życzenie, które powinno 
było znaleść w was Panowie uznanie, a było to 
życzenie ze strony waszych przyjaciół, którzy wier- 
uie wam dotrwali, podczas gdy w iększa część P o­
laków was opuściła. Było to zresztą życzenie 
względem najwyższego trybunału w naszem cesar­
stwie, iżby on był obrazem Austryi, to jest aby 
najwyższa Izba sądowa składała się z tych sa­
mych żywiołów, z jak ich  składa się Auetrya i które 
jej wielkości były źródłem. Nie usłuchaliście tego, 
poczęści umiem to sobie wytłumaczyć. W iększa 
część was nie wie, co to znaczy, gdy lud w obec 
przedstawicieli N. Pana niemym jest. Nigdyście 
tego niedcświadczali, podziękujcie Bogu i oby was 
to nigdy nie spotkało.

Dalej przechodzi mówca do stosunków ludu ru ­
skiego w Galicyi, którego języka  nie rozumieją 
urzędnicy a pisma jego czytać nie umieją i z ta ­
kowego szydzą sobie; a następnie występuje prze­
ciw niemieckiej gazecie rządowej lwowskiej, która 
z Rusinami od daw na polemizuje i zarzuca im 
dążność separatystyczną, z powodu iż się oni o 
język  upominają.

D e s c h m a n n  powątpiewa, aby żądania Tom ana 
mogło się stać zadosyć z powodu, iż język  sło­
weński nie jest wykształcony należycie.

Rozprawy nad dodaniem stu reńskich do posad 
najniższych urzędników sądowych nie przedsta­
wiają nic ważnego.

Wniosek Tom ana został uchwalony, i to n a j­
ważniejszą zasadniczą je s t uchwałą tego posie­
dzenia, to jest iż Izba domaga się, aby przy ob­
sadzaniu posad miauo wzgląd ua umiejących ję ­
zyk krajow y urzędników sądowych. Uchwalono 
wreszcie buużety sądowe prow incyonalue; z czego 
wypada na Galicyę wschodnią 771,650 złr., na 
zachodnią 404,740, na Bukowinę 100,900 złr. 
Przyszłe posiedzenie we w to rek ; na porządau 
dziennym : nowella karna, bndżet ministerstwa sta­
ną, trzeci odczyt dzisiejszych uchwał.

—  W urzędowej części Silrgdny ogłoszony jest 
reskrypt ministerstwa skarbu z duia 3 b. m ., na 
mocy którego W ęgry wraz z niegdy wojewódz­
twem serbskiem płacić mają dodatku do podatków
stałych po 52 centów do każdego reńskiego na 
potrzeby fanduszu indem nizacyjuego, a po 4 ‘ 2 
centów na fundusz krajowy, zatem dodatki do po­
datków stałych wynosić mają w W ęgrzech po 
5 6 ‘/a %•

— Z Hermanstadu donosi telegram z d. 17 b. no. 
co następuje:

Uniwersytet narodu Saskiego (reprezentacya kor- 
poracyi Niemców w Siedmiogrodzie), obradował 
dziś nad dekretem gubernialnym tyczącym się
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zwrócenia napowrot przedstawienia (do Cesa^al .„„a D J  i
nniwersyteto z dnia 29go marca. Uniwersytet nr7t? L - ł  iWPw Wem i56 yi Iipeowój we Frau- się zobowiązali uznać komtviuoye oktr>iowan« I
ftawkn8- d6 i " ąd gabernialny Pragme, aby p?zed- c z f f m K  n a '' t1831-’ P° a Przez to “»“ o wniosek rzeczo n /m u sia łb y  strackŚstawienie śpiesznie załatwionem zostało- wnruwdJ;* „ t iT  „ !  WA?f małych państw memie- całe swe znaczen e w obac siiełnionego taktu
Uniwersytet mniema mieć prawo ^  S  £ * * £ * ^  Wyb°rcy SJSSbSJSS:̂ .

^ ż e  bez protokółu, wszelako odsyła rzą- C z e s n e  z g r o m Ł j e p r z y m u s o w i  z powodu żądania od n ic h ' 
ibernialnemu ponownie przedstawienie ona- ia  wraz z o ire m i SSL  Prawodawcze .zaprzysiągł deklaracyi. Na posiedzeniu Bundestagu 8go h m

s s ż s a .  s s s i  * ? * ■ *  < * * 4 *  < w  r o  i a j r a s a ?  z e z
trzone
celem przyśpieszenia przesłania takowego obstaje go n r c / s k A S 6!?1 °Jca i ednak W1̂ ó d  reakcyjne- punkt wyjścia do energicznego wyataoienia 'g d  ż 
jednak  przy tćm że przedstawienie uchwalonem ftytncyi z m i a n ^ S ' ieba poczynió w kon- postępek rządu heskiego j  ’

Z ie m n ia k i....................... „ ................................ q-90
Drzewo twarde . . . .  (za Biągę) . . . .  9-50

„ m i ę k k i e .................. „ ....................... 7-25
Konicz na p a s z ę ...................„ .......................1-40
®!a n o ................................. (za centnar) . . .1 -3 0
Słom a...............................................„ . . .0 -7 0

zadowolnionego z rozstrzygnięcia kw estyi heskiej 
jeżeli ta jak najzupełniej załatwioną zostanie.’ 
W wyborach ponownych w drugim okręgu w y­
borczym w Berlinie obrano deputowanym D r. Ja n a  
Jacob i ego 250 głosami przeciw właścicielowi dóbr 

anck, który miał 225 głosów. W sobotę odsło- 
ę o w Berlinie pomnik jenerała hr. Branden-

zostało jednomyślnie.
n r * —  - ^

Dla zrozumienia tego telegramu przypomnimy, żuje go n a d a ła  . obowi^ | ul<,UłU 0Iv ^unuesiagu w  d. 10 b. m. wniosek no |
że gubernium siedmiogrodzkie odrzuciło przedsta- chła r e w n f „ « i  T  iq ?£  8porów tych wybn- wy anstryacko pruski radzi Bundestagowi nn-aszać
wienie Sasów o wybory do Rady państw a, a to wiście Z ^ n  /  1848 r ‘ Nie był° Jaż oczy- E lektora o cofnięcie p o s t a n o w i e ń Ban
z powodu, iż w tym względzie nie uniwersytet sa- L b  o ś c ie ś m e L  przy8ląg na konstytucyę destagu zapadła dopiero 13g 0 ; gdyż poseł heski i
■ki, lecz sejm węgierski ogólny, a przynajmniej jać uchw !l™  J J> u  0W8Zem wypadało przy- żądał zwłoki regulaminom dozwolonći W d  13 b m
sejm siedmiogrodzki ma p rlw o  uchwały w ydawać iem i n .w o  i ^  ^  P° P? w ki a mi«dzy ln czterój  p08łow,e byli P ^ ec iw n T w n i^ k o w b  hano‘
i czynić przedstawienia N. Panu. W Wiedniu bar-1 luteeo 184Q ? ę ,wyborezą, która nosi datę 2go werski, m eklenburgski, heski i holsztyński. Tvm- 
dzo żla przyjęto te odpowiedź gubernialna i A r  ^  r  P°tem, w lutym 1850, gdy czasem król praski w ysłał dn Ka&lLin i I 
skutkiem teeo nadano taka ceche owpi Im  «a. J Earopie reakcya się rozpościerać noczeła. Wiliisena z minva od  era a

Pszenica
* (za mierzycę) . . . 5-37

(za siągę)

.iTsaenica b i a ł a ......................... 82-84

Jęczmień  ...................  36 38
Owies . . . . . . . . .  25-28
Groch . . . . . . . . .  54-57

oprócz laMj). 
prsed. śred. pośled.

dzi odmownej,

¥  i, p o m y t o  nauczy” I posiano 14go Taiegrafem do K S I
trzenia protokołem obrad i wotami oddzielnemi L  ■ ektoia. Zgromadzona Izba dałaH assenpflu- przedstawiając konieczność noddani- nie nPh » I i J

sw ra sr  w .  . • • •

ł a n i f a S  °1  N,emców siedmiogrodzkich o zwo- L  w  k r a f u n Ł t ł • y “  S,‘§ Z Ka88e r^ d austryacki przesłał telegrafem do Berlina do-
dv n a S » U Cen “  a8kateczuioQia z b o r ó w  do Ra- ciągnęło aż do iesTeni 1850 r  ‘ ’ 1 tak  się niesieme ^ż  popierać będzie dyplomatyczne kroki
dy państwa. Uniwersytet saski miał tv lso  swoi* J . r * Przy wrócony za sta Prus, jak ie  bezpośrednio nrzez ienerałk Williann J
odręDuość „ o r p . , . . , , . ;  do r. J848 T ^ ta ’.T  Z o  U  S S  * £ £  B" " d' Sl* f  P°  ‘ ^ S C L "  w
wniej odrębne zgromadzenia narodowe ti IT - . p e.c . ania 8 § p (n?* które go uznać me mu posłowi w Kasselu V u

* - -   • • . « » r  i ^ 08ka jaszcze nie rozstrzygnięta, lubo
g y *   ................................ .. 3-43 ! f y8 k L PrZemaWV a bIi8kiem ustąpieniem  Ele-Jęczmieó . . . . . . .   ......................2 .72 ktora> fctóry się przefconał, iż niemoże^liczyć do te-

f  s t°Pnla “ a an‘a&ouizm Austryi i P r u s / a b y  go
I 8W? A0Wf  ’ “ * Jeszcze dopomógł ja k  w r.
1850. Austrya n.emoże staw iać na kartę swojego
w Niemczech znaczenia, które ucierpiałoby wiele 
gdyby m epoparła wnioskami swemi wniosków pru­
skich, a że się sama oświadczyła za reform ą Bun­
destagu i systemem reprezentacyjnym, to bardziej 

Wrocław 16go maja. Dziś praktykowano eony | j e8*cze m “si zważać na uszanowanie tej zasady 
następne: za 1 szefel praaki (przeszło 14 garncy) groszy w. Nle“ czech- Prusy sądzą, że będą m usiały użyć 
•srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz Zoiw) 181v .  aby zmusić rząd heski. W tym celu jen e ra ł

Owies 
Drzewo twarde . 

„ miękkie .
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S łom a...................

. . 1-42 
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K a s s e l
dziś daia ani

Królestwo Polskie.
Da8* Z W af8zawy donieśli nam l i r a  ucnwalił 25go naźdz wv«W- wnfair • " T “ l~.~*r—  ~Z ---------   ““ " “ cllne przez rru sy  p rzea-icą , lecz pra’

dziś donoszą o aresztowaniach przed kościołami we do H P«vi hi.  ? y  • OJ8ko związko- siębranych, zapewne w tym celu abv Prusv ie U żeby zyskać
? ^ l P1l W Cycb pif ś.ni nabo?no 2 Powodu ma kn.“ Dnia l £ i s t ó n a d ya£ p « i , a p ° r*ąd- dnostronnem działaniem  nie osłabiły wpływuBun- K a s s e l  1!

• u * '  o v . • -------------- - tym cela jen e ra ł
piecnoty behack zamianowany został naczelnym 
wodzem 4  i 7go korpusu armii, a jenerał Bonia 
dowódcą 4go.korpusu, który miałby naprzód w sro- 
czyć do Hesyi. Zdaje się wszelako, że do tego me
w ! £ t e' b° rząd be8k! n8^ P ’ w ostatniej godzinie. 
Wszelako leszcze to me rozstrzyga kwestvi nrzv

Z T ^ s s r 12 r-I831' -f“ W *
pierwsze posiedzenie mieli biskupi, których nie 

Depesze telegraficzne. i więcej było ja k  50. Dopiero większa część zjedzio

7 z cesar- 
wy jechać

P r z e g l ą d  p o U t y o s n f .

na czasie.

jest dziełem ostatnich dopiero czasów. KantyczkiV I Ulękły sh> tZ n  Po!5j°8CI Prze™ó.w‘ć do Niemiec, zniósł.
śpiewniki kościelne, aprobowane przez władzę pod B ronL ll Dare b d ^ i T w ^ ’l  8t uZałów J j n m ł  W,llisan wróci* 16go do Berlina nie I faktyczni; nienowiodły "sie" '  ^  
świecką, mieszczą w sobie wiele z tych pieśni które nstaniłw p ™ .. , i P0,e.8ło'  lecz natychmiast przywiózłszy z sobą odpowiedzi na note Drnsk» S z t u t ^ a r t  17 mafo ri ■ • •

* pLf 'P'oZTAAl!f*
najniższym  ----- — 1— ................... -
Z  powod

TOi8ko“  s s s r  p:
|  P o d l neIc h n c is i l » „ i c i a o h o r a . k „ „ :„„.K

„W tym tygodniu, w wielu kościołach, kilka _ 
sób, po większej części kobiet, nie należących do

Podobniei j . k  Monitor, mówi również półurzędo- 
wy Giornale di N apoli, że książę Napoleon nie­
ma wcale specyalnćj misyi w Neapolu, a zarazem 
ostrzega, aby meprzywięzywano do tćj podróży 
przedwczesnych nadziei ze względu na rozwiąza-

wypadki jedaoagodaa-1 d .V S 7 5 S l «  o tra '
go wstrzymywania się od wyborów, wybory zatem 8ZCZ0. Łr‘?kl ?««%ce ku temu doprowa-
faktycznie niepowiodły się. ’ } 7 Je8t to J ak 81« zda,e, ostrzeżeniem, aby nie-

S z t n t g a r t  17 maja. Dsi»iej8zy S b n U -A m u g e r K " w S j r t i  ‘” b W ***-
„  .  r ------- , zaprzecza doniesieniu urzędowej Druskiei Stern Zta  demonstracyi. Tymczasem stronnictvfo

zz\sx s  s*s=tasj?is
--8p6łzwjązkowych a mianowicie I wał ze^wanie * n*Wet

twróceniem konstvtucyi heskiei t  Garibaldim , byle wstrzymać ten
powyższy sposób wyraził sie r r) *|10g^c?r g0 w wojnę przedwczesną,

w obec samego rządu hesko kasselskiego ‘ doniesienia z Dubrownika w pobliżu teatru woj-
 ----------* _ " łu n  nesao Kasselskiego. I ny czarnogórskiej sięgające do 16go mówią o

szturmem przez Czarno- 
między którym i był 

do Cetyni. Powstań-

i j  i • i I -----  J r  UVVi,T uuTvcj UblaWi

m e  w cela pow .tr,, m a ii. a f f l a  ^  " S J 1  S m  a lT T   «
, Biorąc z jednej strony na uwagę ostatnia oko L-npłn » m i • .nie B.andestagu. T ak  się ciąM l * —  • z a g r a n l o m a .  «  ^ . ^ 1S S S ^ ^ 3 3 5

f t k r a k ó w  19 maia Wppppai . I reltrntów sycylijskich z Messyny ^ " ,' ‘"  ̂ I g^m cznycti _ p. Layard zaprzeczył jakoby z urzę-

-  t r c :  s l c SPrzcw itlelłuiej.ieg.) A ,c ,b , .k ,p a  W .r .i .w .k ie g J , „ Z J  Pod’ tki b v T . ^ ' . K  ” 7 “  odb*d” 'i d”»  2e«»- ® K S V i » l ! P  S ° °  >  Gr"  I ekwili p r o t ó t o k ,  T a Z ” .  n . r / J ? J  w f 1

znaczony; doniero ndk.rl i.00v; nnn,„ ;i_„ „ rouiuy. właściciel tego Orizaba. Woiskn
ścioła za śniew adeU vm nóv^ ^ f J  y£ a Z k° ‘ czyć Da cpiek« PrU8» a r^ a ^ a s  w Niemczech Krakowa. A lic ji, zjechał w tym celu do zdrowia w wojsku francuskiem jest dobry. Hiszm. £  ? f -  WZi f leA ^ k «iczu niemoże być uważa-
w iając duchowieństwu w v l l l  r 7 ’ pozosta-1 zaczęła się wzmagać, chciał raz przywieść rzeczy — W sobotnim numerze nism. n» , , I me w siadają w Vera Cruz na okręty. S S i J S  * nie Je8t to tw ierdzi nie-
za pomocą perswazvi na n n h liey n n iJ^ 16 wp yną do końce, i już  nie przedstawił stanom projektu szczone podziękowanie X  Szaflarskip2^ 0 y|o nmie‘ M e d y o l a n  17 m aja. Dzisiejsza Perseveranza eznoiLa w r  • mn8i być z  ta recką wale-

P • 7  Publiczność. konstytucyi do zatwierdzenia, ale nadał j ą  gotową 0 0 . Bernardynów w Samborze prZei °  0negó P,8ze: Z g ło sk a  o dymisyi Confortego wyraźniej 5*̂  Jd n h w L  *r<? g?Winie’ ° r ° g6rale n»enavyykli
 ............................................................."  wSa mb 0™ ' w V . .  123 b  — — . . * r

-Jeżeli pomimo tei Dróby nezvninń«i * d • “ oimjriucyi uo zatwierUzema, ale nadał ją  gotową o u . Bernardynów w

s S i i M f r  - “ t , W -  pw ! Nr - T  ' i r = ^ i ' 5 s  i r Ł j a ? r  I ^  a

i i  J L .  . a p o w e d z , p ^ S ° .  l i i ’ iT•' S T S S ?

aZeby siłą  przemódz tych co pozoataną głacbcan „(brzyło . i -  to gamo ^ pDyC wy orach

“ ^ i £ T Ł y  z ,  9  m aja am i.azoM ay ^
w Nr. 110 Czasu, mieścił w sobie opis strasznego1" ’ ’
Wypadku zaszłego w d. 6 m aja w Strzyżowie.
W urzędowej części Dziennika Powszechnego s 
17 b. ni. wypadek ten opisany je s t następnie:

w Którym można upatrywać ak t obłąkania, miał | koniec tói anra™:- u . . ! ; .  postanowiła położyć | _ Xi chwycił dziewczynę za ramie. 3 iM tem L .a„;n  v n.W n .n  i

,     — v
Jorku wiadomo l T ąŚÓ ° a 8 ta tk i. przewozowe. Już to drugi raz 

Że po opusz I nrawv. r.nrH Potmo.a»..« — _ P _ y

skiego, położonym w gubernii lubelskiej. I dalćj jak do stann
„Pułkow nik żandarmeryi Masłowski, wysłany konstytucyi z r 1001 n; I  J u ZĜ  -j - .— i ip ■

z Lubl.ua dla odbycia p rz e są d u  żandarmów w po- rać zmian zaprowadzonych ! ° ^ n,ąC ' J U T  1
wiecie Hrubieszowskim, otrzymał oprócz tego roz- dzież ustawy wvborc7ći 7 r i«4 oJ W r. 1848, tu , . . . ^_______
k «z dopełnić rewizyę u niejakiego Bongarda, bę zumienie z Prusami i n m we8Z a w Poro.' hnp„n miesi^c1ami dwóch oficerów pruskich w Magdę 
dącego w obowiązku w domu wzmiankowanego austryacko-pruski nóstawinn^ *®g° był wniosek g nazwi®kiem Sobbe i Putzki dopuścili Bię zbro

yzeJ hrabiego. W ziął on z sobą kapitana żandar marca r. b., który hr/minl. ^  a^ n d- 8 rderstwa na służącym, który im niedość wcze
ttery i Cywińskiego i podoficera. Skutkiem rewizyi Zgromadzenie związkowa 70„k a , żaceyn \ Zyi  °Łj 0rzyć bram8 domn- Sobbe Przebił słu
Nastąpiło aresztowanie wzmiankowanego indiwi- elekt, heski, 0 Drzedsiphi-!. Ii;« ^  8WuZT.a rzvsfa’ 7h ^ do tego podżegany przez Bwojego towa
dnum, mocno skompromitowanego. Już był pro- iżby konstytucva 7 i« -ji stosowych kroków, J  • brodnię tę chcieli zataić i jeden do drugie

p„d „ k o r ! ,  do jednej z kile - i o . Ł  L Ł .  £ I p o S  w m k o p ^  1  ‘ H ' S k S L S X '  Z"“ h*,e' »ikt " io
«głej m ajątkowi hrabiego, kiedy pod pozorem nad tych zmian m aiacvch hvć J i l t ’ p°d. zastrzeżeniem n ' '  działem! zawołał ktoś oknem zdolnego miesz- 
^Wyezaineeru nrao-ninnia nrnsił n nozwnlenifl. kfń. być. nłOŻonemi na drodze U- kania. Oficerowi© rzneili sio 7. noka7!imi no __ •_

koma I t ! yPOmną S.obie. może cz7teIaicJri że przed kil
wego Orleanu zniesiona.

Blokada No-

s s r  ~  W I  I | I r
"  m eksykańskićj, lecz zarazem 

, innych zamiarów Fraacyi nad
te, które są wypływem ugody w październiku r. 
z. zawartój. Oczywiście, że Anglia ignoruje urzę- 
downie cel w ypraw y, który jó j niebył komuniko­
wany, aby w danym razie mogła się oprzeć tako­
wemu, gdyby on zmierzał do wzniesienia tronu 
lub tem więcćj narzucenia panującego 

Parowiec „Ameryka* przybyły do T ryesta nr*v-
9A»a Irunintnia n O., A  _ jd j sięgają do

Zwyczajnego pragnienia^ p ro s ił 'o ‘ pozwolenie, któ-1 staw odaw ćió^8'które* k on iec tn lm f1” * ”?  dr°dZ° I świadka w ,  t 7—  ' na uKarame
natychmiast znai-ł «„saMo tćj £ ,  “ 0I“Włanomi są do wprowa ™ ka’, 1(3CZ ratował się przymknąwszy okiennice

te j jo n s ty tu c y !  w zgodność z ustawami f» bb? skazany był na 5 i l t  t^ r d z y ,  Putzki n T I
re  natychmiast zostało mu udzielone, wejścia do dzenia 
domu należącego do rządcy. Pił tam herbatę, pil związh
nowany przez oficerów żandarmeryi, kiedy syn hr. Wniosek ten hvł i d ,  * .u 1 7 ”  *.uuu uaauzono w Głogowie. Wkrótce
Starzyńskiego, dwudziesto letni młodzieniec, wpadł wańszy bo lubo n r z y J S L 7 f °  T ŻDa Daj«miarko- zmkli z twierdzy i niedowiedziauoz rporftlwrrrm w reku. m nrw anm  , I n.auai‘Jt oo iuoo przypuszczał on dnm ^ilnio wcześnići. ni

rzneili się z pałaszami na ukaranie 
przymknąwszy okien

lata i „u ' . --------- " *ai twierdzy, Putzki
Z(?n(? w Głogowie. Wkrótce jednak wię-

się 0 nich 
Obaj byliz rewolwerem w ręku, pierwszym strzałem 'poło- nia  i u z u L ł n i L K ^  n T f 1 °?  d<?®yślnie nlepsze- W(aeśnićj, aź kiedy stanęli w Ameryce, 

żył na miejscu podoficera, drugnu ciężko ranił ka- niono w r 1848 1 1849^ * ' ?  jak ie poczy J  twierdzy bez grosza, do Ameryki dostali się nie za 
Pitana Cywińskiego, który umarł następnie skut- ieżhhv «,« r„k„ I darmo. « h- -
kiem zadanej rany, trzecim strzałem ranił także 
Pułkownika, i nakoniec wypadłszy za drzwi sam 
8>ę zabił. Pułkownik Masłowski chociaż ciężko 
rsuny, miał jednakże dosyć siły do doprowadzenia 
do Hrubieszowa aresztowanego, nie spotkawszy 
J®ź po tem żadnego oporu.

»Jenerał Chruszczę w dowodzący w Lublinie, bez- 
ż^łocznie zarządził w tej sprawia śledztwo sądo 
^e , które prowadzą delegowani sędziowie cywilni 
1 oficer żandarmeryi. Rezultat takowego będzie na- 
8t§puie ogłoszony."

N i e m c y .
Ponieważ sprawa heska jeszcze nie ukończona, 
nioże nawet stać się zawiązkiem dalszych wa- 

u'» przeto przebieżemy po krótce historyę jej po 
^stania p0 dziś dzień. J J P

Elektorem heskim jest Fryderyk Wilhelm I któ- 
°d r. 1831 był rejentem kraju obok ojea’ swe- 

8o» ® W r. 1847 w listopadzie objął sam na siebie

wraz z Elektorem ^ n d ł / ł  j .eż liby ,85t  Da “ ie a *> z papieramr felszywemi f  które Tm
piero zgoda ta ^musiał hv^K ̂ 8z ko że gdy do- PrzePrawę przez Europę ułatwiły. Nie wartoby o tem
kupioną, zatem mnżna hvł i ,C P ^ ez  kraj o r zm‘ankl> gdyby nie ta okoliczność, że Sobbe i Putz-
ktor zechce ies7r>7« ° 7  w“ 08,d» iż Ele 1 n w Ameryce emigrantów polskich, oficerów
Wniosek poszedł swoim 7»  U& Izbaeh- jąC}S1? 0 wejście do służby amerykańskiój. Sobbe
trybem do wydziału -Z ykłym  flegmatycznym Przezwał S12 Soblowskim, a Putzki Popowskim.
no się z jego załaf®,- • bynal mnidJ niespieszo- — Jutro we wtorek dnia 20 maia <5 n j 
heski korespondow ^ 2 |em'*a  iT j  i teg0 Sab in tt SeneńBkiego. wtorek dma 20 maja, S. Bernarda
W których leiraloońoi tr(l|l ,“ i yP ° matycznycb’
szcie zanim Bundestac u k 8i zaprzeczak Wre -----------—  _
ski ogłosił pod d. 29 kwietn/L wydał, rząd he I G O S D O d a r s tW O  n rZ A D lV S l i  h a n  H a l 
wyborca przystępując do » J k- przepi8» że każdy _  p r Z 0 I D J  I  0 0 0 1 1 8 1 .

cnością konstytucyi i ustawv za prawom°-
bez podpisu zaś na L X ° l £ j Z r - 1860;
że wybierać. Zaraz też potem w d oyi  n.le m0‘ 
szedł edykt rozpisujący bezzwłoczne Wy'
podstawie powyższego przepisu z d 90 ?  Pa
tnia. Tym sposobem rząd heski chciał »hv
Hnnrloatflfi- COŚ nostannwi nnd uy zanimBundestag coś postanowi pod względem wni™., 
prusko - austryackiego, zebrała się Izba w w l  
z tćj małćj mniejszości wyborców, którzy zawczasu

Tarnów 16go maja. Na dzisiejszym targu pra­
ktykowano w przecięciu ceny następne w 

Pszenica . . . . (za mierzyoę) . . .

J^ zm ień ’ • • * • » • • • •  
owies
Groch  ......................
Bób
Proso . . .  • - . . • » • • •
Tatarka

a.
. 4-48 
. 2-75 
. 1-90 
. 1-15 
. 5-00 
. 3-00 
. 2-00

„  , ,  u   .
Kukurydza...................... ... ............................. ...2-10

00

Dziś miała się ważna toczyć kwestya w wy 
dziale fiaansowym Izby deputowanych Rady pań 
stwa. Wydział odrzucił był projekt podwyższenia 
podatku ziemnego więcej z politycznych niż z fi
nansowych względów, gdyż chłopi galicyjscy *v126go k S a ? R S k  -Don,e8’*uia ^ '" i ę g  
grażali wyjściem z Izby. Natomiast wydział miał S , e  pili, ś !  8 2 4 . zKalkQty- Wpa-
dzis obradować nad znacznie większem podwyż- L utwierdza sie Tlnat 1 wzl*cle For ak
szeniem podatku od rent, aniżeli było w projekci J  Sahar S  « 'k !k  M 'hamed maszeruje na Kau- 
rządowym, czego się rząd obawia, gdyż papiery o s ta tn i* !  f synowiec Neny Sahiba i twórca 
austryackie musiałyby spaść i podatek taki byłby L ni“ ®g.A 8pi8ka w stolicy Nizamu, dostał się 
poprostu konwersyą papierów : tudzież obawia s i e L a £  w  n  Tu"“  , hlb prz7 bywa pod(.)bao w Ty- 
rząd, aby wydział nie przemawiał za zaciągaięciem f . 7 , '  . . *nł‘|®z,°no »karb w ilości stu tysięcy
pożyczki, która w o b e c  podwyżki podatku od ku- L / •  w  • u8U 8toi podobno
ponów i w o b e c  nie spieniężonych obligacyj z r . 7  ,• w 14,000 ludzi. W ojska perskie są  bar-
1860, byłaby dziś niepodobną do zrealizow ani:J u  o , £ t '*1 %  7 t ^ ’44“ 18la“ ^ aoiepokojony . Dost 
bez ogromnych s tra t  

Nie mamy dziś z Warszawy żadnych póżoiej- 
szych wiadomości o wypadkach na Lesznie o któ­
rych już w niedzielnym numerze pisma naszego 
wspomnieliśmy, a które są także podane w powy­
żej zamieszczonym liście z W arszawy. Widać z nie­
go wszelako, że X. Arcybiskup Feliński był ró 
wnież ja k  jego poprzednik postawiony w konie

Mohamet gotów jest wydrzeć H erat Acbmetowi J a ­
nowi albo zginąć pod jego  marami. Murrowie na 
granicy tfgauistańskićj Pendżabu wzburzeni są. 
W Indyach częste zdarzają się podpalania.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1.

władztwem m ihtarno-policyjnem , a nawet że za- tronowa    ,
groził ponownem zamknięciem kościołów. Ducho­
wieństwo ma dziś w ielką m isyę, bo przypadła mu 
w Królestwie Polskiem  m isya, jak ą  niegdyś n a ­
czelnicy kościoła wykonywali w obec mocarzy tego 
świata. Misyę tę  pełni ono, a  zwycięstwo będzie 
po jego stronie.

Dziś miało nastąpić otwarcie obu Izb sejmowych 
w Berlinie. Z  powodu stanu sprawy heskiej jest 
domniemanie, że sam król otworzy Izby. Gazeta 
Szlqska  zamieszcza telegram berliński, który z naj- 
epszego jak  utrzymuje źródła ma wiadomość, iż 

rząd wtedy tylko uważać się będzie za zupełnie

Mowa tronowa oznajmia za rzecz niezaw odna n a ­
wrócenie rychle konstytucji heskiej z r . 1831 j

: yrf V 5,StaW8ni0 przy zf 8adauh Wypowiedzianych przez króla w czasie objęcia rejeneyi (urogram 
listopadowy 1858 r. P. B  Cz.) S ły J a ć  za raec”  
pewną, że rząd pruski obrażony w osobie jene­
rała Wiliisena, przesłał rządow i heskiemu ultim a­
tum, w którem domaga się usunięcia dzisiejszego 
ministerstwa w ciągu 48 godzin.

R z y m  18 maja. Jenerał Goyon wyjechał dziś 
z Rzymu.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



CZAS z W torku. 20 Maja 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  19 Maja.
zip.

talar
zlr.

Banknoty polskie za 100 zlr. now. . . 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio .
Talary pruskie za 150 zlr. now...............
Srebro nowe . ..................................
Półimperyały ro sy jsk ie ............................   „
Napoleondory 20 fr..........................................„
Dukaty holender-kie ważne .....................„

„ anstryackie . „
Listy zastawne galie. z kupon, na mon. kon. „

„ „ „ „ n a  wal. aust. „
Obligacye indemn. z kuponami . , . „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez knp. . „ 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełne wpłacone „ 
Listy zastawne polskie z km onami . . zip.

żądają płacą
365 351
112 110
77 76

132 130
0 89 10 65
0 56 10 46
6 30 6 20
6 28 6 18

8 6 } - 86g -
»2 75 82 —
73 25 72 25
85 — 84 -
239 i 2 3 q
102 1.1}

W ie d e ń  19 Maja (telegraf.)
5 7o 
57. Pożyczka narodowa 
Akcye bankn naród, wiedeńs.

„ banku kredytowego
Srebro. . . . . . . .
Londyn 10 funt. szterl. . . - 
Dukat pojedynciy _

W ie d e ń  17 Maja.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5V0Metaliki na wal. austr.................
5% Potyczka narodowa . . . . . .
5%  Metaliki na mon. konw. . . .
5 °/0 Oolig. indemniz. niższej Anstryi

;7‘5%
5%
5%
5%

57,

47,

Losy poż.

ban.
węgierskie 

” „ chorw. slow.
„ „ galicyjskie . » . . ,
n n bukowińskie . . .
„ „ siedmiogrodzkie . .

Potyczka nowa w en eck a ............. ....
L i s ty  z a s ta w n e , 

bankn naród. 12 miesięczne . . . . . .
„ „ 6 l e t n i e ..........................
„ y, 10 letnie .......................
„ „ losowane w wal. austr. .

Tow. kredyt, galicyjskie . . . . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e ,  

skarb, z r. 1860 cale * . . • •
„ z r. 1839 całe . . .  .

” n z r .  1854 na 4%
Bilety rentowe C om o................. ....
Losy zakładu k redy tow ego ..........................

„ tryestskie na 4} ..................................
„ żeglugi par. na D u n a ju .........................

Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . . .
Księcia Salm 
Księcia Paliły 
Księcia Clary 
Hr. St. G. nois 
Miasta Budy

40
40
40
40
40

zlr. c. 
7 i 65 
85 5

843 -
219 70 

30 65 
132 — 

« 28

„ Księcia Windischgiatz„ 20 „ . . .
„ Hr. Waldstein „ 20 „ . . .
„ Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr......................... ....
„ zakładu kredytow ego.........................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . .
,  kolei pólnocnój Ces. Ferd. . . . . .
„ „ rz iid o w ćj.......................................

„ zachodniej Ces Elżb....................
„ „ Pardubickiej................. ....
,  „ Nadcisańskiej . . . . . . . .
„ ,  Południowej .
„ „ G alicyjskiej...................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 zł. hol. . . . . .
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . .
Berlin 100 tal.  ......................... ....
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . .
Genua 100 lirów piem....................  .
Hamburg 100 m arkdw .......................
Lipsk 1 0 0  tal.........................................
Liworno 100 lirów ■ • • • • • . .
Londyn 10 funtów. . . . . . . .
Paryż 100 franków .............................

W a l u t y .
Cesarkie korony  .........................................   .

„ pół korony . . . . . ' ................. ....
„ dnkaty na w agę ........................   . .
„ „ obrączkowe ,  ......................

Złoto al m a rc o ...............................
N apoleondory......................................................
Buwereny.............................................. ....
Fryderyki  ..........................................
Luidory...................................................................
Buwereny ang ie lsk ie ..........................................
Imperyały rosyjskie..............................................
Srebro ........................... . . . . .  .................

„ kupony................. .....................................
Talary związkowe . . . . . . . . . . . .
Pruskie bilety kasowe. . . .  ;  , .

ZaWÓW 15 Maja
Dukat holenderski . . . . . . . . . . . .

„ austryacki...................................................
Fółimperyał rosyjski  ................. ....
Rubel rosyjski..................... ............................ ....
Talar pruski................. .........................................
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr.. 

„ * » » » w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon...............................   .
Potyczka narodowa bez kupon. . .

67 80 
85 —

8d
68 50 

4 50
74 75 
73 10
71 60
72 -
i 00 60

.100 
103 25 
100  —  

tj6 80 
81 —

98 60 
(43 — 
98 50 

17 10 
.35 80 
128 -  
102 76 
lu 2  — 
39 75 
.18 50 
37 — 
.18 25 
37 6<t 
U  30 
25 25 
16 50

642 
219 20 
457 - 
2262 

273 — 
i 68 25 
133 50 
47 — 

282 — 
238 56

67 70
84 80
71 70 
88 —

14 — 
?4 —
72 70
70 75
71 26 
99 50

99 50 
11)2 75 
99 50
86 70
oO -

98 40 
142 50 
98 — 
16 8iJ 
>35 60 
27 — 

102 25 
101 50 
39 25 
36 —
36 75 
38 —
37 — 
22 80 
24 75
15 25

840 -  
219 10 
t55 ~ 
2260 

472 -  
167 76 
133 30 
147 -  
281 -  
238 —

111 25 

U l  35 

98 50

132 25 
52 25

18 15

6 28 
6 28

10 56

13 28 
10 83 
131 — 
31 — 
1 96J 
1 96i

W yjechali: Stanisław hr. Rej, hr. W ładysław Baworo- 
wski, Bar. Josika jen. buz., Wilhelm hr. Siemieński do Wie­
dnia. Adam hr. Brzostowski, Franciszek Hoszard, Stanisław 
Brandys, Stanisław Jabłonowski, Włodzimierz B.brownicki, 
Wiktorya Nowotna, Teodor bar. Lipowski, Józef Karol Jaku­
bowski do Galioyi. Feliks Rożnowski do Wiednia, Tytus Dem­
bowski do Warszawy. Wincenty Lekczyński z żonę, Ale­
ksander Rzewuski do Królestwa

HOTEL DREZDEŃSKI. Adolf kaw. Hildebrendt ob. z fam. 
z Drezna. Julia Rozenstern ob. z Warszawy. Cassian Pitalas 
aptek, z Kamieńca podolsk. Edward Homolaoz właśo. dóbr 
z Gnojnika. Apolonia Jordanowa wł. dóbr z Tarnowa. Józefa 
Brandysowa wł. dóbr z Kalwaryi.

Wyjechali: Maksymilian Marszałkowicz ob. do Kamienicy. 
Aleksander Komarnioki ob. do Galioyi. Stokłosiński Wojoiech 
prob. do Karlsbadu.

HOTEL POLLERA. Edward ks. Lichtenstein, Reimund br. 
Manner, Edward Kellermann ok. radca z Wiednia. Jan Za- 
durowicz wł. dóbr ze Lwowa. Wilhelmina Mikietowa, Kon­
stanty Zgodziński ob., Teodor Molinari knp. z fam., Herman 
Muonter właśoic., dóbr z synem, Kajetan Wolski z Galioyi. 
Karol Jaechek kupiec z Opawy. F.; Knódgen z Niemiec. Dr 
Krauz rabin z Oświjcima.

W yjechali: Edward ks. Lichtenstein do Berna. Franciszek 
ks. VV'oroniecki. Artur hr. Gołuohowski do Wiednia. August 
T> ter kup. do Wrocławia, Jan Sabelle, Franciszek Sedrucki 
pryw. do B elska. Edward Ringer, S. Nimschin kup. do Ży­
wca. Ł roya Cybulska w łaś. dóbr do Galioyi. Jnkób Naimski 
z żoną do Warszawy. Jan Zadurowicz do Wiednia. Wilhel­
mina M.kietowa. Konstanty Zgodziński do Galicyi. Dr Krauz 
rabin do Oświęoima.

*
(676-1)

W e Środę dnia 21 Maja r. b , o godzinie 9  z rana
odprawi ,

Z G R O M A D Z E N IE  X X . A U G U S T Y A N O W
za duszę ś. p.

FRANCISZKA BORGLASZA 
ZN A M IĘCKIEG O ,

dziedzica dubr Z' mbrzyce
ŻM O BM E NABOŻEŃSTW O,

jako  za szczególnego Dobrodzieja kościoła 
ŚW. KATARZYNY, 

na które Familię, Przyjaciół i znajomych zaprasza.

I l l  — 

U l  25

98 30

132 15 
62 20

18 10

6 26 
6 26

10 53

13 23 
10 78 
139 50 
130 50 
1 95 j 
1 95j

6 26 
6 27 
0 82 
2 8 
1 98 

81 30 
85 30 
73 38 
85 13

W a r s z a w a  17 Maja.
Półim peryaiy .................................................rubli
Obligi skarbowe....................................  „

kupon . . . . . . . . . . .
Listy zastawne IH  okresu . ................... rubli

kupon .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o o la w  17 Maja. 
Banknoty anstryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . . . . .

„ listy zastawne . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 “/ ,  , . .

» » ®łVs - * • •
Obligi kolei krak.-szlązk. . . . . .

Renta 3%.
P a r y ż  16 Maja.

Konsole.
L o n d y n  16 Maja.

91 73

15 3

87}
87j

98 §

6 18 
6 2u 

10 67 
2 6 
1 95 

80 60 
84 60 
72 68 
34 43

5 70 

— 52J 

241

103}

p ^ B ir n a n e  s!  krajowi spustoszenia ja- 
kie Wisła swym wylewem w Lu­

tym r. b. w okolicy od Szczucina w prze­
strzeni kilku mil aż po Ostrówek zrządziła, 
zalawszy dwadzieścia wsi swemi wodami, 
które w czasie największego wezbrania za­
marzły i lodami kilkomilową przestrzeń 

pokryły.
Tysiące nieszczęśliwych Nadwiślan

potrzebują pospiesznej pomocy i w sparcia, gdyż 
wszelkie zapasy  żyw ności dla lu d z i, karmy 
dla bydła, a  nawet zasiew y w polu zniszczo­
ne, —  \y  tym celu niesienia pomocy i w sp ar­
cia nieszczęśliw ym  Rodakom , urządzoną będzie 
na ich korzyść za pozwoleniem W ysokiego c. k. 

Ministeryum Skarbu

WIELKA LOTERYA
FANTOWA

bogato zlotemi, srebmemi, bronzowe- 
mi, porcelanowemi i szklannemi fa n ­

tami zaopatrzona
w  [ r r A a i w o w M * : ,

w c z a s i e  w y s t a w y  a g r o n o m i c z n e j
w  dniu 4  Czerwca 1862.

Łos kosztuje 30 centów w. a.
Z  komitetu do urządzenia L oteryi fantow ej 
na korzyść N adwiślan pow odzią  dotkniętych.

Losy te są do nabycią w  Adm inistra- 
cyi v L Z A S U .“ (579-3-6)

Dziś dnia 20 M a ja
Licytacya składu Futer 

i towarów kuśnierskich
w Rynku Głównym pod L. 51.

(635-3-4)

Browar piwny
w Slotwinie,

n o w o  p o  p o g o r z e l i  o d b u d o w a n y ,  z a w i a d a  
m i a  i n t e r e s o w a n y c h  iż  z  d n i e m  1 0  M a j a  
r .  b . r o z p o c z ą ł  s p r z e d a ż  p i w a  D u b e l t o w e g o  
( L a g i e r )  w i a d r o  p o  z ł r .  6  w .  a . —  P o j e d y n ­
c z e g o  ( O b e r z e u g b i e r )  w i a d r o  p o  z ł r .  3  c t .  
2 5  w . a .  —  Z g ł o s i ć  s ię  m o ż n a  d o  A d m in i -  
s t r a c y i  B r o w a r u  w  S ł o t w i n i e .  (546-4-5)

»jk |ięd zy  domem pana sędziego Gralewskie- 
„  ^  i" "  go przy ulicy Grodzkięj a kościołem
Panny Maryi, idąc chodnikiem po prawćj stronie, zginął

Zegarek damski zloty,
z  j e d n ą  k o p e r t ą ,  

na której wyryty bratek, —  przy nim łańcuszek w for­
mie podobnej do sznureczka; na drugim jego końcu 
szpilka duża złota, której głów kę formował w ęzeł z  w ę­
ża  mąjącego szm aragd praw dziw y na głow ie, a  perłę 
w paszczy. P rzy  zegarku zaw ieszony był na łańcuszku 
medalion z am etystu (z w łosam i w środku), opraw ny 
w złoto i okrągły ja k  gałka.

Znalazca raczy oddać do pani hr. Tarnowskiej w domu 
pana Gralewskiego przy ulicy Grodzkiej, za co otrzyma 
nagrodę. (654-1-3)
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In s er  a ty. 
KOM ITET

ck. Towarzystwa gosp* rolniczego
KRa KO WbhJLEGO

pospiesza z zawiadom ieniem , iż staraniom jego 
powiodło się uzyskać ułatw ienia w  dostawie kole­
ją żelazną galicyjską, przedm iotów na wystawę rol­
niczą w  m ieście obw odow em  Tarnowie w dniu 4- 
i następnych Uzerwca r. b. odbyć się mającą, na 
warunkach poniżej wyłuszczonych, do których inte­
resowani ściśle zastosow ać się zechcą. Ułatwienia 
te odnoszą się do całkowitej przestrzeni kolej gali­
cyjskiej od Krakowa do Lwow a.

1) Rada zawiadowcza kolei żelaznej galicyjskie 
w W iedniu, odezwą z dnia 29 Kwietnia r. b. L. 
2422 zezwolić raczyła, aby opłata od zwierząt, na 
rzędzi, produktów słow em  od wszystkich pizedmio- 
tów na w ystaw ę przeznaczonych, tak w  przewozie 
do Tarnowa jak i na powrót, pobieraną była w  ilo ­
ści 1 kr. w. a. od cetnara cłow ego i mili, łącznie 
już z kosztami w ładow ania i w yładowania, tudzież 
ogólnej asekuracji, bez względu do jakiej klasy to­
warów należą; jednakże tylko przy transporcie po­
ciągami towarowem i.

2J Każdy z tych przedm iotów, oprócz przepisanego 
li siu  drożnego (Bahnfrachtbrieł), opatrzony być w i­
nien poświadczeniem  ck. urzędu pow iatow ego lub 
obw odow ego iż jest rzeczywiście na W ystawę prze­
znaczony, a poświadczenie to doręczone być ma 
urzędnikowi przyjmującemu wysyłki na stacyi. Ś w ia­
dectwo zaś do pow rotu w ydaw ane będzie z kom i­
tetu w  kancelaryi W ystawy w  Tarnowie.

3) D o każdego transportu zwierząt w inien być 
dodany k o n i e c z n i e  dozorca, który opłaci b ilet 
111 klasy w edle taryfy.

4) N ależytość za przewóz wszelkich przedm iotów  
W ystawy tak do Tarnowa jak i z powrotem  w in­
na być każdorażowo całkow icie przy oddaniu na 
kolej uiszczoną.

5) N ależytość za osobną asekuracją od wyżej nad 
zwykłą zadeklarowanej wartości przedmiotu, rów nie  
jak inne uboczne należytości taryfą oznaczone, na­
leży uiścić w  całkowitej zwyczajnej wysokości, gdyż 
te n ie są objęte zniżoną n a  1 kr. opłatą.

6J Przedm ioty w ystaw y przesłane pociągami po­
spiesznymi nie będą korzystać z powyższych uła­
twień, ale w inne są całkow itą należytość za prze­
wóz w edług taryfy uiścić.

7) Za narzędzia i produkta nieodpowiednio zapa­
kowane nieprzyjmuje zarząd kolei żadnej rękojmi.

Zresztą przy przewozie przedm iotów W ystawy  
zastosow ać się należy do przepisów dla transpor­
tów  na kolei żelaznćj galicyjskiej istniejących. 

Kraków dnia 3  Maja 1862.
P r e z e s :

(595-3) H enryk W odzicki.
S e k r e t a r z :

J. M . J a w orn ick i.

Urzędnik gospodarczy
teoretycznie i praktycznie wykształcony, rodem Szlęzak, bez- 
źenny i uwolniony od służby wojskowej, któren przez kilkana­
ście lat bez przerwy w znaczniejszych dobrach na Szlązku 
w obowiązku zostawał i nauki w a g r o n  o mi c z n e j  akademii 
w Eldenie w Pomeranii odbierał, poszukuje miejsca jako rząd­
ca znaczniejszych dóbr. — Poleceuia godne świadectwa, tak 
z pełnionych dotychczas obowiązków jak i z Akademii, porę­
czają za jego zdolności i wierne pełnienie powierzonych obo­
wiązków. Odpis tychże świadectw można przejrzeć n. p. J u ­
liana Etsenbacha to Rzeszowie, któren rówaież_podjął sie na 
zapytania bliższych wiadomości udzielić.__________ ^5o9 -3-fl)

Z  w o ln ó j r ę k i  d o  s p r z e d a n i a  l u b  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a

Apteka obwodowa
W  T A R N O W IE .

W . H . na listy franko- 
(670-1-4)

Bliższa wiadomość pod adresy D  
wane lob ustnie w Tarnowie.

KAPHLE SIABCZUI
W  LUBIENIU,

trzy mile od Lwowa, a jednę milę od 
stącyi kolei zelaznój w Gródku oddalone 

otwarte będą
d n ia  2 0  M a ja  r .  1).

Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  p o s t a r a ł  s i ę  o  w s z y s t k o  
c o  d o  w y g o d y  s z a n o w n y c h  G o ś c i  j e s t  p o  

t r z e b n e m .
C . k .  s z y b k o w ó z  c o  d n i a  o d c h o d z i  z e  L w o  

w a  d o  L u b i e n i a ,  a  z t a m t ą d  d a l ć j  d o  S a m b o r a  
W  G r ó d k u  c o  N i e d z i e l a  p r z y  p o c i ą g u  k o le i  
ż e l a z n ć j  p r z y c h o d z ą c y m  r a n o  z e  L w o w a  
O m n ib u s  z a k ł a d o w y  b ę d z i e  c z e k a ć  i  t e g o  s a  
m e g o  d n i a  p o  o b i e d z i e  d o  G r ó d k a  w r ó c i .

O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i e  p o m i e s z k a ć  u p r a  
s z a  s i ę  p o d  a d r e s ą :  ( 5 1 6  4-6)

„Zarząd kąpieli w Lubieniu, przez L w ó w f  

Ś w i e ż y c h
WÓD MIBRALNYCH

d o s t a ć  m o ż n a  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  
w  H A N D L U  (574-2-3)

S. RAG ERA  w Tarnowie,
na Burku koło schodów kamiennych.

j Z O G A R H I i
Z S Ł Y N N E J  R Ę K 0 D Z I E L N 1  G E N E W S K I E J

pod firmą:

f i l I I  NiLiFPI I SPÓŁKA,
z ce rty fik a tam i ich  p o chodzen ia , z z a ręczen iem , z p o r tre ta m i s ław n y ch  M ężów , n a k rę c a ją c e  się bez k lu  
czyka, z em alią  i g ład k ie , o trzy m a ł p o d p isan y  i ta k o w e  szczególn ie  p rz a sw ie tn ś j P u b liczn o śc i p o leca

yi. Friedleln, Z e g a r m i s t r z  w K r a k o w i e ,  
(653-1-4) u iiCa F lo ry a ń s k a  Nr. 346.

P o c ią g i o so b o w e  n a  k o le ja ch  że la zn y ch . 

O d c h o d z ą :
s Krakowa do Wiednia  7 rano; 3. 30 po południu”  do W ar- 

8%atcy 8 rano; 3. 30 po południu ilu VI rocluwia 
8 rano — do Ostrawy (pizez Bogumin (Oaeiberg) 
do Prus; 8. rano do Lwowa  lo. 30 r.no, 8. 30  
wieczór —  do K%e*s>owa 6. 15 rano; ~  do Wie­
liczki 11 rano. 

z m edn ia  do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór*
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy 1 0  ls*c»akowy 6. 30 rano; 11.27 przedpoł.; 2. 15

po poluumu.
z Saczakow y  do Granicy 11. 16 przed poi.; 2. 26 pc, poł., 

7. 56 w:eczor. 
ze Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieozór. 
z Rzeszowa  do Krakowa 1. 40 po południa.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór ~  z Wro­

cławia  1 Ił ursaawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór ~  
z Ostrawy (przez Bugumin (Uderberg) z Prus 5.
27 wieczór ZZ ze Lwowa  2. 54 po południu; 6. 15
rano ~  z Rzeszowa  7. 40 wieczór; ~ z  W ieliczki 
6. 40 wieczór.

do Rzeszowa 1  Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

przyjechali od 17 do 19 Maja 1862.
HOTEL SASKI. Hipolit hr. Lubieniecki wł. dóbr, Hugon 

Ger.ach agronom, Hieronim Nowacki z siostrą, Tytus Dem­
bowski, Zyguiunt Rozenzweig 0b. z Królestwa. W ładysław  
hr. Bawurowshi w ł dobr ze Lwowa. W ładysław hr. Romer, 
Julian bar. Bruuicki z fain., Barbara Kod rgbska, Jadwiga Gu- 
mińska, Kalikst Dembiński ob, z Galicyi, Henryk Makowie­
cki ob. z gub. Mohilewskićj. Franciszek Ożegaiski z Libidzy 
Teodor Schemer knp. * Granicy, Adolf Piotrowski pełnoin, 
t  Bieliny.

Urządziwszy w  mej Aptece „pod złotym Slo- 
uiem“ tu w Krakowie, na wzór większych

m iast zagranicznych
M u s z y n ę  d o  w y r o b u

Wód mineralnych,
zavvjadamiam przeto szanowną Publiczność, iż każdego 
c'i.asu dostać można na szklanki tudzież na flaszki: 

Mody Sodowej . . . flaszka po 16 centów
Mody Selcerskiej . . „ „ 16 „
Lemoniady Oazowej'. „ „ 21 „
Lemoniady Magnezyowtj „ „ ^0 „

która Jako środek rozw id n ia ją cy  przy jem n a do picia.
Od obstalunków w mniąjszych ilościach, odstępuje 

się 10°/o> — w większych zaś 20% . (487-e-iO)
F la sz k i p ró żn e  p rzy jm u je  p o  5 ce n t .  

Zamówienia na prowincyę najspieszniej uskuteczniam.

E r n e s t  SI o v  k a t a r , Aptekarz.

KAROL HERRMANN
W KRAKOWIE

odebrawszy zr iaczny transport

Kapeluszy słomkowych
floren ckich (582-2-5)

G an rob ert męzkie s ztuka . . 4 złr. — c. 
A n g la is  dla chłopcó w . . .  2 „ 5 0
B er th a  i  S tu a r t  dla panienek 3 | do 4 złr. 
F a r is ie n n e  dla dam . . . .  10 do 20 złr. 

poleca takowe szanownćj Publiczności.

S & & L & & S I B C I C W f
W  IWONICZU,

otwartym zostaje dnift 201 Wlflja I*b.

K ą p i e l e  s ł o n o - j o d o w e ,  —  K ą p i e l e  ż e l a z i s t e ,  -—  Ł a ź n i a  p a r o w a ,  —  p r z y r z ą d  d o  o d ­
d y c h a n i a  g a z e m  w ę g l o - w o d o w y m  B e ł k o t k i ,  —  W o d a  j o d o - b r o m o w a  s i l n i e j s z a ,  —  W o ­
d a  j o d o - b r o m o w a  s ł a b s z a ,  •—  W o d a  ż e l a z i s t a ,  —  Ż ę t y c a .

L e k a r z e m  o r d y n u j ą c y m  p r z y  z d r o j a c h  j e s t  W "Ł  K a r o l  M o s z o z a n s k l ,  D r .  m e d y ­

c y n y  i  c h i r u r g i i .  (490-6-9)

*) W  numerach „Czaeuu 92, 96 i 98, ogłosaonn mylnie Igo Maja.

m ę żc zy z n a  X
k8zyoh^fospodarstwach, życzyłby sobie stosownego umieBEC*«- 
nia w adaiinistraoyi dóbr. Bliższą wiadomość udzieli ustnie 
lub listownie franko Wny Rudatcski, ulica Poselska Nr. 
183 w Krakowie. (669-1-4)

L o t e r y a  O b r a z ó w
na dniu 3 1 g0 Maja 1862 .

Wartość obrazów około 1 0 * 0 0 0  z ł r .  w . a .
Ilość trafnych £$20^

m i ę d z y  k t ó r e m i  J a c q u e s  z  P a r y ż a ,  G a u e r m a n n a ,  F r i e d l e n d e r a ,  M a l i t s c h a ,  N o w o p a t z k i e g o ,
P i t t n e r a ,  i  t .  d .

Łos kosztuje tylko 50 centów w* a.
Biorący 5 losów, otrzymają 1 1°8 jak0 dodatek.

W i e d e ń  d n i a  1 M a ja  1 8 6 2  r .  J a n  i £ *  & o t h e n f
jako kierujący tą loteryą. —  „ S ta d t am H o f N r . 4 2 0 “

W y s t a w a  o b r a z ó w  z n a j d u j e  s i ę  t a m ż e  d o  w i d z e n i a  b e z p ł a t n i e  z a  o k a z a n i e m  lo s u .

(626-4-) Ł°sy te utrzymuje J o z e f  B a r t l  w Krakowie.
J u ż  w  13  d n ia c l i  n a s tą p i  cl«|g^nienie

wielkiej obficie uposażonej

z trafnemi wartości 20,000 złr. walutą austr.,
m i ę d z y  k t ó r e m i  k o m p le tn y  s r e b r n y  s e r w i s  d o  ™
d o  k a w v  n a  s z e ś ć  o s ó b ,  s r e b r n e  p u d e ł k o  z  n o ż a m i  i  w i d e l c a m i  n a  6  o s ó b ,  
w s z y s t k o  s r e b r n e ,  t o a l e t a  z u p e ł n i e  u r z ą d z o n a  s r e b r n a ,  o r a z  p r z e z  I c h  c e s .  k r ó l .  M o ś c ie  

n a j s z c z o d r z ć j  d a r o w a n e  p r z e p y s z n e  p r z e d m io t y .

Łos kosztuje tylko 50 centów.
B i o r ą c y  5  l o S Ó W ,  o t r z y m a j ą  j e s z c z e  1 lo s  j a k o  d o d a t e  .

(615_2) J J. Sothen  w Wiedniu.
Losy te utrzymuje pan J ó z e f  B a r t l  w Krakowie.

SPO ST R ZE Ż E N IA  M ETEOR O LO G ICZN E._____________________________

Wys. bar. 
w lin. psr.

przez 
0  ’Reaam

348"
29
29

60
18
62

19

Stan ciop. 
podług

Rcaumura

-t-12’0 
11 2 
10 4

wilgo tn. 
powietrza 
względna

91
93
96

Kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni średni 
wschodni słaby

 " n

STAN
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

deszcz i grzmot 
po południu deszez 

d e s z c z

Zmiana ciepła 
w ciijgu dnia

od

-|- 9’9

do

-f-17’7

zach-poł. „ 
wschodni słaby 
wsch.połn.mocn.

d e s z o s -j-8’0 -j-17’1

(Nadesłane).

Przez nabycie znacznćj ilości losów lo teryi z 3 Ig o  
M aja, jest podpisany w m oiności dodania kupującym 5 
losów jednego  losu bezpłatn ie, zaprasza zatem  do zaku­
pienia tych losów.

(6 1 6 ) J ó ze f  B a r tl  w K rakow ie.

H O M E O P A T A
Doktor medycyny 

STEFAN HELER,
sprowadził się jako praktykujący lekarz homeopata na 
stałe mieszkanie do Lwowa pod L. 136% przy ulicy 

pojezuickiej.
Z powodu słabości swego szwagra Dra Schrćtera, 

uważa podpisany za obowiązek miłości zastępować 
Dra Schretera tak podczas codziennej domowej ordy- 
nacyi, jakoteż w praktyce za domem (646-2-3)

FRYD. FRIEDLEUSTA
W KRAKOWIE

u l i c a  G r o d z k a  założony został

Wielki Skład
OBIĆ na Pokoje
z pierwszych fabryk zagranicznych i  krajowych, 

jako to: (583 2-6)

Francuzkich, Drezdeńskich 
i Wiedeńskich,

w najwytworniejszym guście i wyborze tak wiel­
kim i tanim jaki dotąd jeszcze nie istniał w Kra­
kowie; tak, iż obicia ze szlakami dostać można 

w tymże składzie na pokój mający: 
łokci szerok. 8J- długości 4 wysok. za złr. 4 cent. 20

» » M » n s  5 „ 4 0
n 11 .  t ® ” » » 6 n 50

n n 14 i) O „ „ „ 10 n —
itd. itd. itd. itd.

Tudzież rzeźbione sztukaterye do ozdoby sufitów
Bas reliefs Rosety Narożniki

białe i złocone, także Obicia na całe Sufity 
z Rosetami, Narożnikami, oraz wielki wybór

§tor do okien
zalecających się szczególniej

g u s t e m  i t a n i o ś c i ą .
W szelkie obstalunki uskutecznia się jak naj­

punktualniej, —  d w ó c h  p r a k t y k a n t ó w
dobrej konduity może być umieszczonych w tymże 
handlu.
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Przedostatni tydzień
do n a b y c ia

L O S Ó W
„ C O N C O R D I A

po cent.
z 661 obrazami olejnemi

w  w a rto śc i

złotych 20,000 wal. a.
na fundusz wsparcia potrzebnych lite­

ratów i dziennikarzy.
Z najdują się  w e  w szy stk ich  k o lek tu rach  

lo só w , w  r e d a k c y a c h , księgarn iach  i t. p. 
N a  sp rzed aż b iorący , otrzym ają

20 od sta gotówką,
i m ają się  u d ać wprost do p od p isan ego  Z a ­
rządu.

Zarząd Loteryi „Concordia”
Wiedeń, Grosse Schulenstrasse Nro 824.

BW* Te losy są do nabycia w kolekturze 
Jana B redy  w Krakowie. (642- 2-10)

W Drukarni ^CZASU*.

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ 

j (jŁIUSM PFEIFFR/t.
D ziś  w e  W to rek  dnia  2 0  M aja 1 8 6 2  roku. 

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE

Wielkie Tableaus pożegnalne.
c u d z o ż Te m c z y z n a

Komedya w 3 Aktach, przez Aleksandra hr. Fredrę.

Wesele na PociesKce
Krotochwila w i akcie ze śpiewami i tańcami przez Majerano^ 

wskiego, muzyka p. W. Szlagórskiego kapelmistrza Teatru. *

R ząd zca  D rukarni, Antoni Rolhcr.


